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bwdujonzy silną Ojczyzny!

An}na-«nnio* ogloaz. pobiera aię od w iersza h u b . (7 
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w em ściąganiu naleiności rabat upada. Dla apraw apornyah jeat 
w łaściw y Sąd w W ąbrześnle. — Za term inow y druk, przepisane  
m iejsce ogłoazenla adm inistracja nie odpow iada. W zdaw ni^w o  
aaatrzega sobie praw o nieprzyjęta ogloazed bez podania pow odów
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W  nfecfzfelę
kto podąży do Dybowogłąki

W  DUCHU p o r o z u m i e n ia ...

1 Antypolska propaganda 

na niem ieckich okrętach w ojennych

D ziesięć la t up ływ a, gdy na Z an iku K ró ­

lew sk im w W arszaw ie zam ieszkał pro feso r 

Ignacy M ościck i jako G łow a P aństw a.

B ezpośredn io po przełom ie , dokonanym ii n ।  , i -i i i-' i •
• i t n i * i r» -» j  i 0 Ilu strow any tygodn ik berliń sk i —

w m aju 1926 , w skazał M arszałek P iłsudsk iH  r> • v a- i i «
. . T .. , . ..  . . ■„K enm sched ischer G eneralanzeiger

osobę pro feso ra Ignacego M ościck iego , jakoB • ' t • i r i
. . , . .. . , ’ ■zam ieścił na sw oich lam ach szereg

człow ieka, łączącego  w  sob ie te cno ty obvw a-H -1  , • ■ , . . . °
i . .. . . , , . . fflilu stracy j, przedstaw iających sposo-
te lsk ie , tę pow agę  i au to ry tet, k tó ry  oprom ie-|i • i • J ■ i . J ‘ J . r .

, , 5 ., łby , jak iem i posługu je się n iem iecka
n iow ac w in ien N ajw yższego D osto jn ika w H J J i 1 . ° J ,
P aństw ie  H m arynarka w ojenna przy w ykorzy-

■styw an iu jednostek  m orsk ich do u-
C ałe bow iem  życie Ignacego M ościck iegoH praw ian ia propagandy an typo lsk iej, 

up łynęło na pracy d la dobra ogó lnego , d la jN a  jednym  z operu jących  na B ałtyku  
narodu i P aństw a.

W  zaraniu  m łodości w idzim y go w  środo ­
w isku , k tó re w ykuw ało zręby ide i n iepod le ­
g łościow ej. M roki n iew oli zasnuw ały ziem ie  
po lsk ie , gdy sw ój okres do ide i C zynu zg ła­
sza m łody studen t. W skutek prześladow ań  
po litycznych rządu carsk iego zosta je 1 lipca  
1892 zm uszony do przym usow ej em igracji i 
udaje  się do L ondynu , gdzie ciężko  pracow ać  
m usi na u trzym an ie . W  L ondyn ie, a następ ­
n ie w  S zw ajcarji znajdu je się w  kręgu do ­
branych już podów czas przez Józefa P iłsud ­
sk iego przyszłych bo jow ników o w olność . 1 
dum ą też m ien i się Ignacy M ościck i jednym  
z „p ierw szych p iłsudczyków  6 . i

N iebaw em  sta je przy w arsztac ie  N ad  “m apa" u-
naukow ej. Jest rok 1898 . A ngielsk i uczonyF • ■ ’ ’
Crooks alarm uje  św iat nauk i i techn iki w ieś­
cią , że już w  najb liższej przyszłości odczu je  
św iat „g łód azo tow y 66, gdyż pok łady sa letry  
ch ilijsk ie j —  jedyne w ów czas źród ło zw iąz­
ków  azo tow ych  —  w yczerpu ją  się gw ałtow nie . 
W ieść ta zapada g łęboko w  um ysł m łodego  u- 
czonego po lsk iego , asysten ta przy kated rze  
fizyk i un iw ersy te tu  w  F ryburgu . O d  te j chw i­
li pracu je nad o trzym an iem azo tu z pow ie ­
trza . P ierw sze  w ynik i rea lne  zosta ją osiągn ię ­
te już w  r. 1901 , w  r. 1903 pow staje p ierw sza  
w ytw órn ia  azo tu  atm osferycznego, a w  r. 1910  
w ielka fab ryczna  produkcja. O dkrycie to za ­
p isu je nazw isko pro f. M ościck iego zło tem i 
g łoskam i w  dziejach techn ik i now oczesnej.

P rzełom ow ą chw ilą w tw órczości w yna­
lazczej P . P rezyden ta staje się pow ró t do  
kraju na stanow isko  pro feso ra chem ji fizycz-L  c
nej i elek trochem ji na P olitechn ice  lw ow sk iej.B ^w 2 z 20 . 5 . br.) pro f. W . B abin icz .

I W ystąpienie profesora Babinicza  

z rewelacjami na ten temat wywołało  
w kołach niemieckich konsternację, o  
której świadczy fakt m. in. zwrócenia  
się Konsulatu Generalnego Rzeszy  
w  Toruniu w tej sprawie do prof. Ba­
binicza i zaproponowanie wydawnict­
wu, „Straż nad W isłą 44 wykupienia ca-

lego nakładu, zawierającego rewelac- 
je-

W yżej om ów iony fak t, n ie w ym a ­
gający  żadnych  kom en tarzy  św iadczy  
—  n ie  poraź  p ierw szy  zresz tą —  o te rn  । P ‘a >  •

jak  to po stron ie n iem ieck ie j prak ty ­
czn ie stosu je się zobow iiązan ia m ię ­
dzynarodow e. S trona po lska n igdy  
sob ie żadnych n ie rob iła złudzeń na  
tem at jak iejś zasadn iczej zm iany fron ­
tu  op in j i n iem ieck ie j w obec P olaków , 
m a jednak  ona  praw o , respek tu jąc o-  
sob iśc ie w całej pełn i pak t po lsko-  
n iem ieck i, dom agać się od  strony  dru ­
g ie j choć odrob iny uczciw ości i fa ir

M yśl służen ia rozw ojow i przem ysłu ro ­
dzim ego sta je się od tąd naczelnym  postu la ­
tem  Jego tw órczości. W yrazi się ona w  ca ­
łym  szeregu w ynalazków , zw iązanych z roz ­
w ojem  przem ysłu naftow ego , przerobu  g linek  
krajow ych  na g lin m etaliczny , bryk ie tow an ia  
m iału w ęglow ego itp ., jak rów nież w  organ i­
zacji zb io row ej pracy badaw czej, k tó re j ku l­
m inacy jnym  m om entem stanow i stw orzen ie  
„C hem icznego  Insty tu tu  B adaw czego 61 m ające-
go za zadan ie opracow yw an ie now ych m etod  
przetw arzan ia natu ra lnych bogactw  P olsk i.

Z erw aliśm y  w reszcie pęta n iew oli. W  tym  
okresie  przypada  w iekopom ny czyn pro f. M o ­
ścickiego : uruchom ien ie , złośliw ie przez  
N iem ców  ogo łoconej z ludzi, p laców , su row ­
ców , fab ryk i zw iązków  azo tow ych w  C horzo ­
w ie. P rof. M ościck i obejm uje uaczelne k ie ­
row nictw o , w kró tk im czasie fab rykę uru ­
cham ia, a naw et je j urządzenia u lepsza,

Itraw lerów  n iem ieck ich („M . 146“ ), na  
Inadbudów ce rafow ej, w isi m apa  przed  

staw iająca te ren P om orza , P oznań ­
sk iego  i Ś ląska  w  obręb ie n iem ieck ich  
gran ic państw ow ych . D la podkreśle ­
n ia n iem ieck iego jakoby charak teru  
ludności tych ziem  P om orze z obsza­
rem  nadno teck im  zosta ło  przedstaw io ­
ne w  ko lo rze ciem nym , tzn . tak im  sa ­
m ym , co reszta te ry to rjum n iem iec ­
k iego . W ielkopo lska w ko lo rze jas ­
nym , zaś Ś ląsk /w j ko lo rze ciem nym  ale  
z odcien iem  trochę jaśn iejszym , n ie  
w iele odb iegającym  od ko lo ru , w  ja ­
k im  przedstaw ione  zostały  te reny  pań ­
stw a n iem ieck iego o w yraźn ie n ie-

Im ieszczoaiy zosta ł prow oku jący  nap is  
te j treśc i:

„In den polnisch gewordene Gebie- 
j ten sind Hundertevon Deusclien
j um ihres Deutschtums willen er-
Imordert warden, Tausende warden  

geschlagen u  nd gefangen gesetzf, 
800.000 wurden vertroeben“
(„Na obszarach, które otrzymała 
Polska, setki Niemców zostało wy­
mordowanych za przyznanie się do  
niemczyzny, tysiąc zostało pobi­
tych i uwięzionych, a 800,000 zo­
stało wy  gnany  ch“).

N a pow yższą propagandę an typo l­
ską na traw lerze „M . 146 4 ’ zw rócił u-  
w /agę na łan iach ukazu jącego się w  
T orun iu  perjodyka „S traż nad W isłą “

stw arzając o lb rzym ią w ytw órn ię , pracującą  
w 2-ch ośrodkach , C horzow a i M oście . —  
O lbrzym ia w iedza techn iczna pro f. Ign . 
M ościck iego , je j w szechstronność , system a­
tyczność , praca bez w ytchn ien ia, w reszcie  
um ieję tność w zbudzan ia en tuzjazm u w śród 
w spó łpracow ników  —  ocaliły honor zarów no  
stare j ku ltury naukow ej, jak i m łodej od ­
rodzonej państw ow ości po lsk iej.

T em i etapam i sz ło życie Ignacego M oś­

Dokąd to bodzie trwało?
Z e Ś ląska stale donoszą nam o  

prow okacjach ze strony N iem ców , a  
szczególn ie tych , k tó rzy są zorgan izo ­
w ani w  „Jungdeu tsche P arte i“ . O stat­
n ie j n iedzie li doszło  do bardzo ostre j 
bó jk i m iędzy N iem cam i a członkam i 
Z w iązku P ow stańców Ś ląsk ich w  
R dułtow lie , pow . rybn ick im . N iem cy  
odbyw ali sw oje zebran ie , gdy obok  
sa li przechodził oddzia ł pow stańców ,

k tó rych  N iem cy  pow itali prow okacy j-  
nem i okrzykam i. G dy pow stańcy za ­
żądali w ydania prow okato ra po lic ji,  
doszło  do bó jk i. R ezu lta t: po tu rbow a ­
n i po  obu  stronach . Te stałe prowokac­
je Niemców rozdrażniają poważnie 
ludność polską, przyczem okazuje się, 
że zastosowane dotychczas środki 
przez władze — są niewystarczające.

— o —

ZAW IESZENIE DZIAŁALNOŚCI 

ODDZIAŁU DEUTSCHE VEREINI- 

GUNG.

POZNAN. Starosta w W olsztynie  
zawiesił działalność oddz. Deutsche 
Yereinigung w M ochach za pod- 

stępne , wciąganie ludności polskiej rzędowania. Ponieważ okazało się, że 
do swoich szeregów. ।

Oddział Deutsche Yereinigung w  'rzędni ków, p, premjer Składkowski 
M ochach próbował werbować bezro- l)o powrocie do W arszawy zarządził 
Lotnych Polaków obietnicą zapomóg wysłanie do Łęczycy komisji między- 
żywnościowych. ministerjalnej w celu ustalenia stop-

J  nia winy opieszałych fi postawienia  

odpowiednich wniosków.
NIEM IECKI SAM OLOT W OJSKO ­

W Y NAD TERYTORJUM POLSKI.!
l K IL L L -Ł . W e w si P rzysucha  pow ia-  

POZNAN. Z Leszna donoszą, że nad tu opoczyńsk iego w ydarzy ł się strasz- 
pogranicz. polsko-niemieckiem prze- ny w ypadek . 24-le tn ia Ż ofja S to lar-  
leciał wczoraj wojskowy samolot, o- ■ ska w przystęp ie ataku szału , zabiła  
znaczony literami DKA oraz PES. m ożem kuchennym sw e 5-m iesięczne  

Samolot leciał nad terytorium  Pol- dzi ,ecko ’ » następn ie  ty  m  sam ym  nożem  

ski na wysokości mtr., potem za- P O ferznć .a gard ło dxyo jgu starszym  
wrócił na terytorjum niemieckie. ।  sw oim  dzieciom . P o  dokonan iu  strasz ­

nego czynu S to larska zran iła się cięż- 
Jak opowiadają mieszkańcy po- ko nożem w gard ło . C iężko ranną  

graniczą, jest to w ostatnich dniach S to larską i dw oje je j konających dzie-  
już drugi wypadek przelotu samolotu ci przew ieziono do szp ita la w  O pocz-  
niemieckiego nad Polską. n ie .

URZĘDOW ANIE M USI SIĘ ROZPO ­
CZYNAĆ PUNKTUALNIE

W arszawa. W dniu 2 czerwca br. 
ip. premjer Sławoj-Składkowski prze­
prowadził o godz. 8 rano wizytację  

, urzędów w Łęczycy w  celu sprawdze­
nia punktualnego rozpoczynania u-
R  ▼ ▼  unia. T VPll CIZ.Cl.lt/

[w szeregu urzędach brakowało 11 ii-

cick iego do chw ili, gdy zosta je pow ołany na  
stanow isko G łow y P aństw a, ow ego —  jak  
nasza K onsty tucja określa — czynn ika w  
państw ie nadrzędnego , najw yższego arb itra  
po tężnej R zeczypospo lite j.

D ziesięć la t up ływ a w łaśn ie w  te j chw ili 
i w  dn iu dzisie jszym łączy się kraj cały w  
uczuciu g łębok ie j czci d la N ajw yższego D o ­
sto jn ika  P olsk i, w  k tó rym  w idzi n ie ty lko  G ło ­
w ę P aństw a, ale rów nież m ęża w ielk iej w ie­

dzy i ku ltu ry —  T ego , k tó ry sam  sob ie daje  
szczy tny ty tu ł „P ierw szego P iłsudczyka 6 ', bo  
w  zaran iu sw ej m łodości zrozum iał w ielkość 
T w órcy N iepod leg łości, by ł M u przy jacie lem  
przez całe życie , a obecn ie z m ocy now ej 
K onstytucji jest p ierw szym strażn ik iem  po ­
w agi silne j w ładzy w obec w olnego obyw a­
te la R zeczypospo lite j.

B .

— O —

CIZ.Cl.lt/
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Z Z A G R A N IC Y
4 - W  m ie jsco w o śc i k u racy jn e j O b ersd o rf  

w  A lp ach n iem ieck ich w y b u ch ł o lb rzy m i p o ­
ża r, k tó ry  zn iszczy ł b u d y n ek k u racy jn y o raz  
p ark u zd ro w isk a. S tra ty w y n o szą o g ó łem  

2 0 0 ty s . m k .
+  W  ty ch  d n iach zb ieg ł d o  N iem iec k o n -  

cy p ien t ad w o k ack i d r. F u ch s z O p aw y , sk a ­
zan y  p rzez  sąd  czesk o sło w ack i n a  2 i p ó ł ro k u  
c iężk ieg o w ięzien a za u d z ia ł w o rg an izo ­
w an iu sp isk u p rzeciw k o C zech o sło w ac ji.  
K au c ja w  w y sok o ści 1 0 0 .0 0 0 k o ro n , za k tó rą  
zw ’o ln io n y  zo sta ł d r. F u ch s z w ięz ien ia p rzy ­

p ad a o b ecn ie sk a rb o w i p ań stw a .
+ Z S a lzb u rg a d o n o szą że w c iąg u u -  

b ieg łe j n o cy n iezn an i sp raw cy zn iszczy li za - 
p o n io cą k w asu p lak ie tę p am ią tk o w ą k u czci 
k an c le rza  D o lllu ssa . P lak ie ta ta b y ła ju ż p a ­
ro k ro tn ie n iszczo n a. P o lic ja p ro w ad zi en er­

g iczn e d o cho d zen ia
+ N iem ieck ie .M in is ters tw o K o m u n ik ac ji 

o g łasza w p ras ie , że w o statn im  ty g o d n iu  
p o d czas w y p ad k ó w u liczn y ch w N iem czech , 

1 5 4 o so by p o n io s ły śm ie rć i 4 0 6 4 zo sta ły ran ­
n e . P rzecię tn a liczb a o fia r in tensy w n eg o ru ­
ch u w  N iem czech  w y n o si ty g o dn io w o 1 20 za ­
b ity ch i 5 0 0 0 ran n y ch . M in is te r zw raca s ię  
d o lu d n o śc i z ap e lem , ab y zach o w y w ała s ię  
n a u licach ro zw ażn ie  i w  ten  sp o só b p rzy czy ­
n iła s ię d o zm n iejszen ia liczb y n ieszczęś li­

w y ch w y p ad k ó w .
+  N a k o le i o b w o d o w ej w  p o b liżu s tac ji 

U en o (Jap o n ja ) w y k ole ił s ię p o c iąg . 2 5 o so b y  

zo sta ły  zab ite lu b c iężk o ran n e .
5 - W  p ro w in c ji T h essalia  (G rec ja) d o sz ło  

d o s ta rc ia p o m ięd zy p o lic ją a s tra jk u jący m i 
g ó rn ik am i. D w ie o so b y  zo stały  zab ite , 4 ran ­

n e . —

ŻYD ZASTRZELIŁ WACHMISTRZA.
W A R S Z A W A . D n ia 1 b m . o  g o d z . 

1 6 ,3 0 w  M iń sk u M azo w ieck im zo sta ł 
zas trze lo n y w ach m istrz 6 p . u l. Jan  
B u jak . S p raw cą zab ó js tw a o k aza ł s ię  
Ju d k a L ejb C h ask ie lew icz, m ieszk a ­
n iec K ału szy n a. Z ab ó js tw o n astąp iło  
n a tle s to sun k ó w o so b is ty ch . Z ab ó jcę  
a resz tow an o . Ś led z tw o p ro w ad zą w ła ­
d ze  sąd o w e .

ŻYDZI BI JĄ SIĘ.
P IO T R K Ó W . W  sa li k lu b u  sp o rto ­

w eg o p rzy u l. G arn carsk ie j, m ia ł s ię  
o d b y ć w iec , zw o łan y  p rzez  P o a le js jo n .  
N a w iec p rzy b y ła liczn a g ru p a p rze ­
c iw n ik ó w p o lity czn y ch , cz ło n k ó w  
„B u n d u“ , k tó ra u siło w a ła w iec ro zb ić . 
D o sz ło  d o  b ó jk i, w  w y n ik u k tó re j o k o ­
ło 2 0 o só b zo sta ło  p o tu rb o w an y ch .

„Mam absolutne zaufanie 
do Ligi Narodów...”

L O N D Y N . —  .,D aily  E x p ress” za ­
m ieszcza w y w iad z cesa rzem H aile  
S e lass ie , u d z ie lo n y k o resp o n d en to w i 
d z ien n ik a w  G ib ra lta rze . H aile S e la ­
ss ie o św iad czy ł: Jes tem zad o w o lo n y , 
u d a jąc  s ię d o  A n g lji. M iałem  d o w o d y  
sy m p a tji lu d n o śc i an g ie lsk ie j d la m ej 
sp raw y , św iad czy o te rn p rzy jęc ie , z  
jak iem  sp o tk a łem  s ię tu ta j ze s tro n y  
w ład z w o jsk o w y ch i m o rsk ich . N a  
zap y tan ie , jak i je s t ce l jeg o p o d ró ży  
d o  A n g lji, cesa rz o d p o w ied z ia ł: P rag n ę  
b ro n ić A b isy n ji w o b ec ca łeg o św ia ta .

N a zap y tan ie d z ien n ik a rza , jak  
d łu g o zam ie rza p o zo stać w A n g lji, 
H aile S e lassie  o d rzek l: T ak  d łu g o , jak  
to  b ęd z ie  k o n ieczn e .

P rzed staw ic ie l D aily E x p ress 4 ' 
zw ró c ił s ię d o 1 la ile S e lass ie z zap y ta ­
n iem , czy u d a s ię 1 6 cze rw ca d o G e ­
n ew y .

Ó d  p o w ied ź  cesa rza b rzm ia ła : S p ra ­
w a ab isy ń sk a m o że b y ć s łu szn ie za ­
ła tw io n a ty lk o w  G en ew ie .

D zien n ik a rz zap y ta ł s ię n astęp n ie , 
czy  cesa rz zam ie rza  o so b iśc ie d o m ag ać  
s ię  u trzy m an ia  san k cy j.

—  M am n ad z ie ję — p o w iedz ia ł  
H aile S e lassie —  iż w  d a lszy m  c iąg u  
b ęd ą p rzes trzeg an e zasad y L ig i N aro ­
d ó w .

ImN o pitt ri stuli liknii
L O N D Y N . „D aily H era ld 4 4 d o n o si, 

iż in cy d en t, jak i n ied aw n o w y d arzy ł 
s ię w  L ib ji je s t o b ecn ie ro zp atry w an y  
p rzez F o re ig n  O ffice , k tó re  d o ty ch czas  
n ie  p o d a ło  g o  d o  p u b liczn . w iad o m o śc i. 
W ed łu g „D aily H era ld 4 4 , in cy d en t ten  
p rzed staw ia ł s ię  w  sp o só b  n astęp u jący :  
K ap itan an g ie lsk i W alte r R o g ers, lo t­
n ik  sam o lo tu  k o m u n ik acy jn eg o  „ Im p e­
ria l A irw ay s 4 4 b y l zm u szo n y d o w y ­
ląd o w an ia w  m ie jsco w o śc i M esy lan w  
L ib ji. Z o sta ł o n n iezw ło czn ie  a resz to ­
w an y p rzez w ład ze w ło sk ie w raz ze  
sw y m i trzem a to w arzy szam i. R o g ers  
rzek o m o  b y ł trak to w an y  w  sp o só b  n ie ­
w łaśc iw y p rzez żd ln ie rzy w ło sk ich , 
k tó rzy  zm u sili g o  w raz  z to w arzy szam i 
d o p arad o w an ia w  sp o só b śm ieszn y

—  C zy  w asza cesarsk a m o ść —  za ­
p y ta ł d z ien n ik a rz — m a n ad z ie ję  
p o w ró c ić  d o  A b isy n ji.

—  M am  ab so lu tn e  zau fan ie  d o  L ig i 
N aro d ó w  —  o d p o w ied z ia ł cesa rz .

H aile S e lass ie o św iad czy ł, iż n a j­
b liż szy m  ce lem  jeg o je s t w y jaśn ien ie  
św ia tu  sp raw y A b isyn ji. C esarz w y ­
raz ił n ad z ie ję , iż p raw d o p od o b n ie b ę ­
d z ie m ó g ł u d ać s ię d o sw e j w illi w  
V ev ey .

KRÓL WALLEGA
C H A R T U M . W ed łu g w iad o m o śc i 

n ad ch o d zący ch z G am b ela  n a zach o d ­
n ie j g ran icy A b isy n ji jed en z m ie j­
sco w y ch p rzy w ó dcó w  o g ło s ił s ię k ró ­
lem  W alleg a i m ając k ilk a ty s ięcy  
żo łn ie rzy , zb liża s ię d o  S a io .

W o jsk a w ło sk ie  sk ie ro tw ian e d o  S a io  
zn a jd u ją s ię w  o d leg ło śc i 2 lu b  3 d n i 
m arszu .

ZAJŚCIA PRZED KONSULATEM
P rzed n o w y m  k o n su la tem  w ło sk im  

w  A jacc io o d b y ły s ię m an ifes tac je , w  
k tó ry ch  b ra ły  u d z ia ł e lem en ty  sk ra jn e . 
P o lic ja  b ez tru d n o śc i p rzyw ró c iła  sp o ­
k ó j. A reszto w an o  m an ifes tan ta , k tó ry  
w y b ił k am ien iem  szy b y w  k o n su lac ie .

p rzed  o d d z ia łem  w o jsk  tu b y lczy ch . —  
W ład ze w ło sk ie s tw ierd z iły , iż p ap ie ­
ry lo tn ik ó w  są w  p o rząd k u , u zn a ły  
jed n ak , że lo tn icy p rze lec ie li n ad te - 
ry to rju m  w o jsk o w em  A n sa t, n a leżą - 
cem  d o  s tre fy  zak azan e j. T ery to rju m  
to fig u ru je jed n ak że , jak tw ie rd z i 
d z ien n ik , n a tra s ie w y tk n ię te j p rzez  
w ład ze w ło sk ie .

W  k o ń cu lo tn icy an g ie lscy zo sta li 
w y p u szczen i n a  w o ln o ść  i R o g ers  p rzy ­
b y ł d o K airu , g d z ie z ło ży ł rap o rt o  
in cy d en c ie . „D aily  H era ld * 4 d o d a je , iż  
b ry ty jsk ie m in is te rstw o sp raw  zag ra ­
n iczn ych  zam ie rza  d o m ag ać  s ię  o fic ja l­
n eg o  p rzep ro szen ia  o d  rząd u  w ło sk ieg o .

-  +  ~

TEROR W CZECHOSŁOWACJI.
M O R A W S K A  O S T R A W A . „D zien ­

n ik  P o lsk i4 ’ d o n o si: W  zw iązk u  ze zb li-  
ża jącem i s ię w p isam i d o  szk ó ł, czesk ie  
czy n n ik i te ro ry zu ją  lu d n o ść  p o lsk ą n a  
Ś ląsk u C ieszy ń sk im , w y w iera jąc n a  
ro d z icó w n ac isk , b y zap isyw ali sw e  
d z ieci d o  szk ó ł czesk ich .

W  T rzy ń cu  o św iad czy ć m ia ł czesk i 
u rzęd n ik b iu ra p o śred n ic tw a p racy  
b ezro b o tn em u P o lak o w i, iż n ie o trzy ­
m a  p racy , p o n iew aż  tro je  d z iec i p o sy ła  
d o  p o lsk ie j szk o ły . W  G ó rn em  C ier-  
lick u ag itu je w śró d ro d z icó w -p o lak ó w  
k ie ro w n ik  czesk ie j szk o ły , n am aw iając  
lu d n o ść , b y o d d aw ała d z iec i d o  szk ó ł 
czesk ich . R ó w n ież B łęd o w ice D o ln e  
są  w id o w n ią  u c isk u , s to so w an eg o  p rzez  
czesk ich szo w in istó w w o b ec lu d n o ści 
p o lsk ie j.

M O R A W S K A  O S T R A W A . W  u b ie ­
g łą  śro d ę  a resz to w an y  zo sta ł p rzez  żan -  
d arm erję czesk ą w  P io tro w icach k o lo  
B o g u m in a d r k F ran c iszek K saw ery  
C ieszy ń sk i, lek a rz ch o ró b d z iec ięcy ch  
z W arszaw y . D r C ieszy ń sk i jech ał d o  
W ied n ia , g d z ie jak o p re leg en t m ia ł 
w ziąć  u d z ia ł w  k o n g res ie  lek a rzy  k a to ­
lick ich .

D r C ieszy ń sk i b y ł p rzez d w a d n i 
w ięzio n y w  B o g u m in ie , sk ąd d o p ie ro  
w d n iu 2 9 m aja p rzew iez io n o g o d o  
w ięzien ia  S ąd u  O k ręgo w eg o  w  M o raw ­
sk ie j O straw ie .

P o n iew aż  d r C ieszy ń sk i m ia ł w y g ło ­
s ić w  so b o tę d n ia 3 0 b m . o d czy t n a  
k o n g res ie lek a rzy  k a to lick ich  w  W ied ­
n iu , czech o sło w ack ie w ład ze sąd o w e  
zg o d z iły s ię n ask u tek  in te rw en c ji k o n ­
su la tu R . P . zw o ln ić g o z w ięz ien ia  
p o d  w aru n k iem  z ło żen ia k au c ji w  w y ­
so k o śc i 1 0 ty s ięcy k o ro n . P o zak o ń ­
czen iu k o n g resu w  W ied n iu d r C ie­
szy ń sk i m a p o w róc ić d o M o raw sk ie j 
O straw y  i zg ło sić s ię w  w ięz ien iu .

W ed łu g k rążący ch p o g ło sek , d r  
C ieszy ń sk i o d p o w iad ać m a p rzed są ­
d em  czesk im  za  p rzes tęp stw o  p o lity cz­
n e z u staw y  o  o ch ro n ie  rep u b lik i.

SAMOCHÓD WPADŁ DO WODY.
B E R L IN . P o d czas Z ie lo n ych Ś w ią t 

w  m ie jsco w o śc i W aste rw a ld w  N ad - 
ren ji, p rze jeżd ża jący  w zd łu ż rzek i sa ­
m o ch ód  zb o czy ł z  d ro g i, z łam ał b arjerę  
i w p ad ł d o  w o d y . S p o śród  4 -ch  jad ą -  
cy c li o só b trzy u to n ęły . R ó w n ież w  
o k res ie św ią t w  m ie jsco w o śc i T au n u s. 
sam o ch ó d c ięża ro w y z 4 2 cz ło n k am i 
to w arzy stw a sp o rto w o  - g im n asty czn e ­
g o p rzew ró c ił s ię n a zak ręcie i s to czy ł 
s ię z w y so k ieg o n asy p u . 1 4 o só b o d ­
n io s ło  c iężk ie  ran y .

H E N R Y  B O R D E A U X

~ ~  Z A B A W A  -  
W  M O R D E R S T W O

P O W IE Ś Ć

PRZEKŁAD AUTOP.YZOWANY Z FRANCUSKIEGO

1 9 ) . ,,
Izab e lla , k tó ra  czy ta ła tę s ta rą p o w ieść , p rze ­

ży tek lite ra tu ry w ik to rjań sk ie j ro zp o zn ała o b ec ­
n ie ze zd z iw ien iem  b o h a te ró w  p o in fo rm ac jach , 

k tó ry ch  u d z ie lił je j sy m p a ty czn y  sąs iad . S ir B rian  

D affo il p rzek ro czy ł ju ż  5 0 -ik ę lecz m o że s ię je sz ­
cze  b ard zo  p o d o b ać : m u sk u larn ie  ch u d y  ze s ta ran ­

n ie w y g o lon ą  o  reg u la rn y ch  ry sach tw arzą , m ó w i 

h arm o n ijn y m  g ło sem  i p o siad a d u ży zap as e ru ­

d y c ji n a u ży tek to w arzy sk i. C h o c iaż w ło sy p an i 

H arrie tt R ó w se ll, k ró tk o o b c ię te i zu p e łn ie  b ia łe , 
tw arz m izern a , szczu p ła i zn iszczo n a, p o sta rza ją  

ją  n ad  w iek , z ło c is te  o czy  zach o w ały  tak  sp o k o jn ą  

s ło d y cz , u sta m ają je szcze  tak i cza r, a ca ła  p o stać  
tak ą sm u k ło ść , że ta sy m p a ty czn a s ta rsza d am a  

w y d a je  s ię  jak b y  m ło d ą d z iew czy n ą . I o n a  n ie  za ­

trac iła m o żn o śc i p o d o b an ia s ię , ro z tacza jed n ak  

w y łączn ie  cza r d u ch o w y . N ab ie ra s ię o ch o ty  d o  
p ro w ad zen ia z n ią ro zm o w y n a tem aty  in te lek tu ­

a ln e , p o w ażn e  a n aw et w zn io słe , o n au ce i sz tu ce .

—  W łaściw ie m o g lib y s ię je szcze k o ch ać —  

m y śli Izab e lla —  n ie /w p ada jąc iw śm ieszn o ść . 

A  s ir B rian  je s t zn u żo n y  tą  w ieczn ą m iło śc ią ... —  

P o czem  o d w raca s ię zd ecy d o w an y m ru ch em  d o  

sw eg o  n arzeczo neg o  Je rzeg o  d ‘ A ig u es z  n o w ą  n ie ­

sp o k o jn ą  m y ślą : —  C zy  o n  m n ie  k o ch a? C zy  zaw ­

sze b ęd z ie m n ie k o ch a ł? ...

H rab in a d e F o ix zab aw ia lo rd a M u sg rav e  

o p o w iad an iem  o sw y ch p o d różach p o In d jach ,  

ażeb y  n ie  p o zo staw ić g o  zb y t o sten tacy jn ie C la ire  

d e M au r. L o rd  R o b ert M u sg rav e , je s t d o b rze zb u ­
d o w an y , w y so k i i s iln y , iz  w y g o lo n ą  tiw arzą tro ch ę  
cze rw o n ą , z  sze ro k iem  in te lig en tn em  czo łem  i o cza ­

m i m arzy c ie la , zas tan aw ia jącem i  p rzy  tak  m ęsk ie j  

ca ło ści. B y ł sek re ta rzem  g en era ln y m  an g ie lsk ieg o  

M in is te rs tw a S p raw  Z ag ran iczn y ch i u w ażan o g o  

w  A n g lji za  sp ad k o b ie rcę  lo rd a  C ro m era , lu b  m ar­

k iza  C u rzo n a , k ied y  za rząd u  M ac D o n a ld a n ie -  

ty le  p o p ad ł  w  n ie ła sk ę, ile  u trac ił zn aczen ie .
•D laczeg o  tak  s ię ró żn i o d  sw y ch  w sp ó łp atrjo - 

tó w , s ir B rian a  D aiffo d ila i p an i H arrie tt R o w se l?  

W  W ielk ie j B ry tan ji są  „d w ie ra sy , k tó re  m iesza­

jąc s ię częs to , p o zo sta ją  jed n ak o d m ien n e  aż p o ­
p rzez h is to rję . Jed n ą , ce lty ck ą , ro zp o zn a je s ię p o  

m a  rzy c i  e lsk iem  su b te iln em  u sp o so b ien iu , p o b u j­

n e j w y o b raźn i, p o id ea lizm ie i (zd o ln o śc i d o s il­
n y ch  u czu ć , p o  n iezw y k ły m w d zięku  i h arm on ji  

je j p o ez ji, p o  su b te ln o śc i je j sz tu k i, p o  je j d arze  
o d g ad y w an ia ta jem n ic in n eg o św ia ta , k tó re  n a tu ­

ra p o zw ala czasem  p rzeczu ć p o ec ie ... P ro d u k tem  

te j ra sy  są n a  p ew n o  d u sze S h ak esp eare 4a , S p en ­

ce ra , K eatsa , S h e lley ‘a , T en n y so n a , W illiam a  

M o risa , W alte ra  P a te ra 4 4 1)
D ru g a ra sa je s t w ięce j p o zy ty w n ie an g ie lsk a , 

b ard z ie j in d y w id u aln a , g w ałto w n ie jsza w  czy n ach , 

rea ln a i za razem  n am ię tn a ; „o d  czasu d o  czasu  n a ­

p ad y w y o b raźn i p o e ty czn ej i p o sęp n e j o d ry w ają  
o d  b ezu stann e j p racy 4 4 lu d z i te j w łaśn ie ra sy . W  li­

te ra tu rze rep rezen tu ją ją S w ift, B y ron , C h arlo tte  

B ro n te , C arly le , K ip lin g .
L o rd  M u sg rav e tak  p rze ję ty  p o d czas i p o  w o j-

A n d re C h ev rillon : „S tu d jum  o K ip lin g iu " .  

n ie sp raw ą  su p rem ac ji A n g lji, p rzeży ł d ram at o so ­
b is ty , k tó ry  s tan ą ł m u  w p o p rzek  w y tk n ię te j p rzez  
w o lę d ro g i. W  jak i sp o só b  d o ta rła  h rab in a  d e  F o ix  
d o jeg o ta jem n icy ? P o zn a ł C laire d e M au r, jak o  
zu p e łne je szcze d z ieck o w  am b asad z ie fran cu sk ie j  

w  H y d e P ark u . W  jeg o  o czach w y ro sła  n a m ło d ą  
p an n ę , g d y  ty m czasem  lad y  M u sg rav e , z ro zp aczo ­

n a  p o  s trac ie  jed y n eg o  d z ieck a p o p ad ła  w  s tan  p ó l-  
o b łąk an ia . P rzy zw y cza ił s ię  d o  o p ro w ad zan ia  m ło ­

d e j d z iew czy n y  p o  p ięk n y ch  p ark ach R ich m on d u ,  
K ew  i W in d so ru , a lb o  p o  m u zeach . Z d aw ało b y  s ię , 
że n ie m o g ło b y ć n ic b ard z ie j w zb u d za jąceg o  za ­

u fan ia , n iż sp o tk an ie m ło d e j o siem n asto le tn ie j 
d z iew czy n y  i m ężczy zn y  p o d  p ięćd z ies ią tk ę . A  jed ­

n ak d z iew czy n a zak o ch a ła s ię w  ty m  w y b itn y m  

cz ło w iek u , k tó ry n ap ró żn o u siło w ał u c iec . N ie ­
m o żliw o ść i o d leg ło ść p rzes ta ły  d la  n ich  m ieć zn a ­

czen ie . S p o tk a li s ię w  K airze , w e W ło szech , u p ra ­
w ia li sp o rty  z im o w e w  S zw ajca rji. D w a la ta  tem u  

w y zn aczy li so b ie sp o tkan ie  w  M iirren , w y so k o  p o ­
ło żo n e j m ie jsco w o śc i w A lp ach , n aw p ro st Ju n g ­

frau , lecz ty m  razem  lo rd  M u sg rav e n ie d o trzy m ał 
s ło w a . N ap isa ł d o m ło d e j d z iew czy n y czu ły lis t 

z ze rw an iem . O d  te j ch w ili n ie w id z ie li s ię w cale .

O p o w iad a sw e j sąs iad ce o zab aw ach d aw a ­
n y ch  p rzez G u ico w ara w  B aro d a , p o leg a jący ch  n a  

w alce s ło n i z n o so rożcam i i n ag ich g lad ja to ró w  
u zb ro jo n y ch  w  tró jzęb y z ro g ó w .

—  R zu ca ją  s ię jed en  n a  d ru g ieg o  i w k ró tce ich  

c ia ła b ro czą w e k rw i. R o zju szen i ty m w id o k iem , 

w p ad a ją w  fu rję i ro zszarp u ją s ię n a śm ie rć , d o ­

p ó k i G u ico w ar n ie p o w strzy m a w alk i, za rzu ca jąc  

szn u r p ere ł n a szy ję zw y c ięzcy .
—  T o s tra szn e i d en erw u jące .

—  C zy ż n aro d y  E u ro p y  n ie ro zsza rp y w ały s ię  

w  p o d o b n y  sp o só b  p o d czas w o jn y?
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0 C^y mf o<f y — częj stary —

każdy wyruszy w dniu 7 czerwca do Gebowejlaki

NnliM pott nowiatu wbndiw Proces NSDAB. na tle

Siódm ego czerw ca w D ębow ej  łące w  ej łące, pokażem y butnie  
odbędzie się w ielki zjazd (w szystkich  ijącym  się N iem com , że  
organizacyj polskich pow iatu w ąbrze- gospodarzam i ziem i polskie

w \ znaiuaini,

Z jazd ten będzie potężną m anife­
stacją ducha polskiego, m anifestacją

zadokum entow aniem o w ierności do  
R zeczy  pospol  i te  j .

D ębow ej lace w dniu tak w aż ­
nym  nie zabraknie nikogo.

Przez sw ą obecność w D ębo- D Ę B O W E JŁ Ą K I!

DODATNIE ZMIANY W PLANIE 

LOTERJI PAŃSTWOWEJ.

T rzydziesta szósta L otcrja Pań ­
stw ow a, w  której okres w kroczyliśm y, 
przynosi kilka korzystnych dla ura ­
czy zm ian w  planie. D otyczy to głów ­
nie klasy czw artej, w  której w prow a ­
dzono cztery now e w ygrane po 75.000  
zł każda, pow iększono liczbę dw u- 
dziesto tysięcznych w ygranych z dzie ­
sięciu  na piętnaście, w ygranych dzien ­
nych z czternastu na siedem naście i 
w ygranych dw ustuzłotow ych — o  
5591. —

M ożność tych zm ian osiągnięto  
dzięki skasow aniu ciągnień dodatko ­
w ych i w ygranych seryjnych, oraz  
zm niejszeniu liczby w ygranych stu ty ­
sięcznych w  czw artej klasie z czterech  
na trzy , a także  —  ustaleniu w ysokości 
w ygranych dziennych na 25.000 zł. za ­
m iast trzydziestu tysięcy.

W  klasie pierw szej, której ciągnie ­
nie rozpoczyna się już 18 czerw ca r.b .. 
plan nie przew iduje niem al żadnych  
zm ian. M am y w  i cc po jednej w ygra ­
nej w w ysokości stu oraz pięćdziesię­
ciu i dw udziestu tysięcy zł., cztery po  
dw adzieścia pięć tysięcy, pięć po dzie ­
sięć tysięcy, dziesięć po pięć tysięcy, 
piętnaście po dw a tysiące, trzydzieści  
po tysiąc zl. i t. d., ogółem trzynaście  
tysięcy  • w ygranych w artości 1.418.800  
złotych.

Jak w idzim y, plan trzydziestej 
szóstej L oterji Państw ow ej przedsta ­
w ia się, ze stanow iska in teresów  gra ­
czy, bardzo dodatnio . T rzeba się w ięc  
pośpieszyć z nabyciem  losów  do  pierw ­
szej klasy; dostać je m ożna w ko ­
lekturach. rozsianych po całej R zeczy ­
pospolitej.

BBflnManBiEssmmaKB

Wieści z Palestyny
JER O Z O L IM A . D oszło znow u do  

krw aw ych zajść. Są zabici i ranni. —  
Policja jest zaopatrzona obecnie w  
bom by łzaw ńące. Z aw ieszono gazetę 
hebrajską „H akoher“ .

Po przerw ie policja i w ojsko m u- 
sialy znow u przybrać hełm y stalow e. 
D la upam iętnienia początku szóstego  
tygodnia rew olty A rabow ie w znow ili 
rozruchy. W  paru m iejscach rzucono  
bom by. O fiarą Ipadł A rab, który  
niósł pocisk w ybuchow y.

Przyw ódcy A rabów zachow ują się  
obecnie m ilcząco. Jak słychać toczą  
się za kulisam i rokow ania, aby dopro ­
w adzić do konferencji okrągłego sto ­
łu arabsko żydow skiej w  L ondynie.

POŻAR ZABYTKOWEGO 

KOŚCIOŁA.

PO Z N A Ń . W  osadzie  D ubin  w  pow T . 
raw ickim  spalił się od uderzenia pio ­
runa kościół parafjalny. K ościół zbu ­
dow any  był z drzew a, pochodził z X V I 
w ieku i był najstarszym zabytkiem  
kościelnym  w  południow ej części w o ­
jew ództw a poznańskiego.  

staniem y A vszysc\ , jak jeden m ąż, do  
obrony granic R zeczypospolitej.

(Jrem jalnem przybyciem pokaże- 
m y w reszcie, że D U C H PO L SK I ro ­
śnie. potężnieje i że tego ducha nic nie  
jest w  stanie złam ać!

A w ięc 7 czerw ca —  w szyscy do

ARESZTOWANIA ZA PRZEMYT 

DEWIZ.

K A T O W IC E . —  Po w ydaniu obo ­
strzeń dew izow ych straż graniczna i 
celna przeprow adza na odcinkach gra ­
nicznych ścisłą kontrolę ruchu osobo ­
w ego. W dniu 28 bm . za usiłow anie  
przem ycenia złotych i w alut obcych  
do N iem iec aresztow ano w różnych  
punktach kilka osób, którym skonfi­
skow ano w dększe kw oty i przekazano  
ich następnie do dyspozycji sędziego  
śledczego.

GRZYWNY WINNE BYĆ DOSTOSO­

WANE DO OGÓLNEGO POŁOŻE­

NIA GOSPODARCZEGO.

M  A R SZ A M  A . M inisterstw o Spraw  
W ew nętrznych w ydało okólnik , doty ­
czący  w ym iaru grzyw  ien i kar adm ini­
stracyjnych.

Przypom inając dotychczas w ydane  
zarządzenia w tej spraw ie, okólnik z  
naciskiem podkreśla, że w ym iar kar  
pow inien być dostosow  any do obecne ­
go ogólnego położenia gospodarczego  
i indyw idualnych  w arunków  m aterial­
nych ukaranego. Z reguły zatem  gdzie  
nie zachodzi zła w Tola należy stosow ać  
najniższy w ym iar kary . W zw iązku  
z tern okólnik zaleca pp. w ojew odom ,  
kom isarzow  i R ządu na m . st. W arsza­
w ę i starostom obniżyć dotychczas  
przyjęte w ym iary kar.

G R O M  Z A B IŁ D W O JE D Z IE C I

K R A K Ó W . —  Podczas Z ielonych  
Św iąt nad pow iatem  krakow skim  i są- 
siedniem i przechodziły kilkakrotnie 
gw ałtow ne burze połączone z pioruna­
m i. M . inn . w e w si Szczytniki, pow . 
bocheńskiego, piorun zabił chłopców  : 
10-letn iego E ugen jusza  Ścisłę i M ieczy ­
sław a B ułę, którzy pow racając z koś ­
cioła do dom u schronili się w czasie  
burzy pod drzew o obok przydrożnej  
kapliczki, w  którą uderzył piorun.

MROZY W NIEMCZECH.

B E R L IN . W  całych N iem czech na ­
stąpiło w  okresie św iąt obniżenie się  
tem peratury , połączone z opadam i. —  
W  niektórych  m iejscow ościach na Ślą ­
sku niem ieckim , tem peratura spadła  
w  okresie św iąt ostatn ich  poniżej zera. 
W  górach śląskich spadł obfity śnieg . 
Z dalszych okolic donoszą o silnych  
długotrw ałych deszczach. R ów nie z  
B aw arji i W irtem bergji donoszą o  
spadku tem peratury i opadach śnież­
nych.

Spis jarmarków
NA MIESIĄC CZERWIEC 1936 R.

NA TERENIE POMORZA
4 Brodnica: (zw ierzęcy

Chojnice: ogólny

Łąkorz, pow . L ubaw a: ogólny

Radzyń, pow . G rudziądz: zw ierzęcy
Toruń: zw ierzęcy

Wejherowo, pow . M orski: ogólny

Zblewo, pow . Starogard: ogólny

procesem  
ro  w  n  i kom

instrukcje jakie iw  e  
w x  dało m inisterstw  o

propagand) zagranicznej. Instrukcje ! W  stosunku do Polski zajęty rządy  
ydane przez francuski narodow o socjalistyczne w pierw sta- 
tit Parisien“ w e form ie now isko pojednaw cze i to dlatego, że  

[istn ieją m ożliw ości osiągnięcia tych  
nas od chw ili opubliko- postulatów  w  inny sposób. Jest rzeczą

form y tej roboty dyw ersyjnej zagra-j O stateczny cel polityki zagranicznej  
nicznych agentów hitlerow skich, ro- ] narodow ego socjalizm u streszcza się  
boty prow adzonej w m yśl opubliko- w  rew indykow aniu w szystkich tero ­
w anych insirukcyj. N a stronie 15 kro- nów w około N iem iec, posiadających  
szury , zaw ierającej opublikow ane in- jakąkolw iek m niejszość niem iecką^4, 
strukcje. spotykam y  się z takiem i in- i — F—

Ż ydzi w ieczni tu łacze.
Panujące pom iędzy Ż ydam i i A rabam i w  Palestynie paprężenie. zaostrza  
się corz w  ięcej, a Jerozolim a robi w  rażenie m iasta oblężonego. R ów nocześ ­
nie Ż ydzi m asow o w ypraw  ad  za  ją się z dzieln icy arabskiej do żydow skiej, 
gdzie uw ażają się bezpieczniejsi. N a obrazku naszem  w idzim y  grupę ucie ­

kających żydów .

o ­

na  

—  ।  ności, które

nie m ożna w żaden sposób.

N ow e, pow . św iecie: zw ierzęcy

Szem ud, pow . M orski: ogólny.
50 Lisewo, pow . C hełm no: ogólny

Starogard: kram ny.

W ŚLAD ZA LEGIONISTAMI IDĄ

POWSTAŃCY WIELKOPOLSCY.

Poznańl D zisiejsze dzienniki po ­
znańskie, naw iązując do głośnej m o ­
w y N aczelnego W odza gen. R y-  
dza-Śm igłego w W arszaw ie na zjeź ­
dzić delegatów  Z w iązku  L egjonistów , 
który podkreślił konieczność łączenia 
się a  nie rozdrabniania, zw racają  uw a ­
gę na rozdrobnienie w szeregach b. 
Pow stańców W ielkopolskich i pod ­
kreślają konieczność złączenia w szy ­
stk ich organizacyj pow stańczych, do  
czego  niem a zasadniczych przeszkód.

D zienniki poznańskie w ysuw ają  
naw et w niosek, aby  osiągnięcie  zjedno ­
czenia w szystkich organizacyj pow ­
stańczych oddać w  ręce najiw yższego  
zw ierzchnika w ojskow ego  w  W ielko- 

polsce, gen. K noll-K ow nackiego.

5 Grudziądz: zw ierzęcy

Lidzbark, pow . D ziałdow o: zw ierzęcy.
8 Osie, pow . św iiecie: ogólny.

9 Bukowiec, pow . św iecie: ogólny  

Chełmno: zw ierzęcy

Czersk, pow . C hojnice: ogólny  
Działdowo: zw ierzęcy.

10 Chełmża, pow *. T oruń: zw ierzęcy
Kartuzy: św iński

Łasin, pow . G rudziądz: ogólny

Nowemiasto, pow . L ubaw a: zw ierzęcy
Tczew: zw ierzęcy

15 świecie: zw ierzęcy.

16 Borzyszkowy, pow . C hojnice: ogólny  

Gruczno, pow . św iecie: ogólny  

Jabłonowo Zamek, p. B rodnica: zw ierzęcy  

Więcbork, pow . Sępólno: zw ierzęcy.
17 Brusy, pow . C hojnice: zw ierzęcy  

Kurzętnik, pow . L ubaw a: zw ierzęcy  
Starogard: zw ierzęcy  
Wąbrzeźno: ogólny.

18 Kamień, pow . Sępólno: ogólny  

Toruń: zw ierzęcy
19 Grudziądz: zw ierzęcy

25 Pelplin, pow . T czew : zw ierzęcy  

Skarszewy, pow 5 *  7 *  *  10 *  *  *  *  15 16 17 18 19. K ościerzyna: zw ierzęcy

24 Mroczno, pow . L ubaw a: zw ierzęcy  

Rybno, pow . D ziałdow o: zw ierzęcy

25 Nieżywięć, pow . B rodnica: zw ierzęcy



S tr . 4 . .G  Ł  O  S W  Ą  B  R  Z  E  S  K  T N r. 6 4

y cierwca spotykamy wsiyscy 

w DęboHojłyce

Wi I5M1ŚH
W  1 1 -g i d z ie ń Z ie lo n y c h Ś w ią t o d b y ły  s ię  

n a  b c  s .k u p . w . i w . f . z a w o d y  le k k o a tle ty c z "  e .

S p o w o d u d ź y s te j p o g o d y z e b ra ło s ię n ie ­

w ie le p u b lic z n o ś c i.

W y n ik i s ą  n a s tę p u ją c e : •

Bieg 60 m.

1 ) D o n a rs k a G e r tru d a  w y n ik  8 ,5 s . Z . S . 

W ą b rz e ź n o ; 2 ) G ra jk o w s k a H e le n a w y n ik 8 ,8 ; .  

Z . S . G o lu b ; 3 ) K a tle w s k a M a rja w y n ,ik 8 ,$ s T . 

G . S o k ó ł W ą b rz e ź n o

Skok w dal:

1 )  D c n a n s k a G e r tru d a  w y r ,ik  4 ,4 2  Z . S . W ą ­

b rz e ź n o ; 2 ) T u ń s k a Z o f ja 3 ,7 6  Z . S . W ą b rz e ź n o ;  

3 ) Ł a b e d z k a J o a n ra  3 ,5 6  Z . S . W ą b rz e ź n o .

Skok w zwyż.

2 )  Z a g ro m s k a A d e la 1 0 8 . T . G . S o k ó ł W ą ­

b rz e ź n o ; p o z a k o n k u rs e m  D o n a rsk a G e r tru d a  

1 1 8 Z . S . W ą b rz e ź n o .

Pchnięcie kulą:

3 )  D o n a rs k a  G e r tru d a  8 ,9 3  Z . S . W ą b rz e ź n o .  

2 ) Ł a b e d z k a J o a n n a 7 ,1 4 Z . S . W ą b rz e ź n o ; 3 )  

T u ń s k a Z o f ja 6 ,2 9 Z . S . W ą b rz e ź n o .

Mężczyźni:

Bieg 100 metrów.

1 )  Z a w a d z k i S ta n is ła w  1 2  s  Z . S . G o lu b ; 2 )  

M a c ie je w s k i L e o n T . G . S o k ó ł W ą b rz e ź n o ; 3 )  

W iś n ie w s k i A n to n i T . G . S o k ó ł W ą b rz e ź n o .

Bieg 800 metrów.

1 )  A b ra m o w ic z A n to n i —  2 ,2 4 ,5 Z . R . W ą ­

b rz e ź n o ; 2 ) S z m a jk o t J a n  2 ,2 5 Z . S . G o lu b . 3 )  

M a g u d a A d o lf 2 ,3 5 ,2 Z . S . W ą b rz e ź n o .

Skok w dal:

1 1 Z a w a d z k i S ta n is ła w  —  5 ,4 0  Z . S . G o lu b ;

2 M a c ie je w s k i L e o n —  5 ,2 0 T . G . S o k ó ł W ą ­

A n g ie ls k i k rą ż o w n ik  . .E n te rp ris e ^ n a p o k la c lz /ie , k tó re g o  N e g u s w y je c h a ł z  

D ż ib u ti < lo H a ify  w  P a le s ty n ie .

8 1 2 2 5 7 2 9

b r  z e ź n o ; 3 ) W iś n ie w s k i J a n —  4 ,9 2 T . G . W ą ' 

b rz e ż n o .

Skok w zwyż:

2 )  S m a c ia rz  C z e s ła w  —  1 5 1 T . G . S o k ó ł W ą ­

b rz e ź n o ; 2 ) M a c ie je w s k i L e o n  —  1 5 0 T . G . S o ­

k ó ł W ą b rz e ź n o ; 3 ) Z a w a d z k i S ta n is ła w  —  1 ,4 0  

Z . S . G o lu b .

Rzut oszczepem:

3 )  D z ie rz b ic k i F ra ń . —  3 9 ,2 5 T . G . S o k ó ł  

W ą b rz e ź n o ; 2 ) J a n o w s k i A lo jz y —  3 3 ,6 5 1 . G . 

S o k ó ł W ą b rz e ź n o ; 3 ) M ik o ła jc z y k J a n  —  3 3 ,6 0  

Z . S . G o lu b .

Rzut dyskiem:

4 ) M a g u d a  A d o lf —  2 7  m . Z . S . W ą b rz e ź n o ;

5 )  M a rc h le w s k i A lo jz y  —  2 3 ,4 6  Z . R . R y c h n o w o ;

6 )  D z ie rz b ic k i F ra ń . —  2 3 ,4 3 T . G . S o k ó ł W ą ­

b rz e ź n o .

Pchnięcie kulą:

1 1  S m a c ia rz C z e s ła w  —  1 0 ,1 8 T . G . S o k ó ł  

W ą b rz e ź n o ; 2 ) D z ie rz b ic k i F ra n c . —  1 0 ,1 3 T .  

G . S o k ó ł W ą b rz e ź n o . 3 ) W id z iń s k i J a n  —  8 ,4 0  

T . G . S o k ó ł W ą b rz e ź n o .

Skok o tyczce:

1 ) S m a c ia rz C z e s ła w  —  2 ,6 0 T . G . S o k ó ł  

W ą b rz e ź n o ; 2 ) M ik o ła jc z y k  W ła d . —  2 ,5 0  Z . S . 

G o lu b ; 3 ) J a n o w s k i A lo jz y  —  2 .4 8  T . G . S o k ó ł  

W ą b rz e ź n o .

Bieg rozstawny 4 X 100 (sztafeta).

2 )  Z e s p ó ł S o k ó ł W ą b rz e ź n o c z a s 5 4 ,4  

S k ła d : S m a c ia rz C z ., J a n o w s k i A lo  z y , W iś ­

n ie w s k i A n to n i. M a c ie je w s k i L e o n .

3 )  Z e sp ó ł Z . S . G o lu b  c z a s  5 9  —  s k ła d  Z . S . 

H ę ź a k , R o m a n o w s k i, M ik o ła jc z y k , Z a w a d z k i.

4 )  Z e sp ó ł Z w . S trz e le c . W 7ą b rz e ź n o  —  s k ła d  

Z a b ro c k i, A b ra m o w ic z , K u k u . M a g u d a .

Okólnik komendanta P. W. 
w sprawie święta sportowego w Oebowejlace

K o m e n d a n t P o w ia tu  P .W . i W .F . w y d a l  

z d a tą  5 0  m a ja 1 9 5 6  r . o k ó ln ik  d o  o rg a n iz a c y j  

P .W  . i W .F ., k tó ry  p  > la je m >  z p e w n e m i s k ró -  

| ta  m  i :

W  d n iu 7 c z e rw c a b r . w  ra m a c h P o w ia ­

to w e g o  ś w ię ta W .F . i P .W . rd b ę d z ie s ię z lo t  

w s z y s tk ic h o rg a n iz a c y j w  D ę b o w e jlą c e . —  

W  d n iu  ty m  w s z y s c y w in n i s ic s ta w ić n a to  

ś w ię to , k tó re ró w n o c z e ś n ie m a b y ć w ie lk ą  

m a n ife s ta c ją  n a rz e c z tę ż y z n y  f iz y c z n e j i p o ­

g o to w ia o b ro n y  P a ń s tw a .

P rz e z ś w ię to to m a m y p o k a z a ć s to p ie ń  

n a s z e g o u s p ra w n ie n ia w o js k o w e g o i f iz y c z ­

n e g o , d a ć  s p o łe c z e ń s tw u  p rz e g lą d  d o k o n a n y c h  

p ra c n a te rn  p o lu  p rz e z p o s z c z e g ó ln e o rg a n i ­

z a c je  i s to w a rz y s z e n ia  o ra z  z a d o k u m e n to w a ć ,  

ż e P o m o rz e  je s t p o ls k ą  s ta rą  z ie m ic ą .

Z g o d n ie  z u c h w a lą  K o m ite tu  o rg a n iz a c y j­

n e g o  Ś w ię to  o d b ę d z ie  s ię  w e d łu g  n a s tę p u ją c e ­

g o  p ro g ra m u :

go dz. 5-ta — a ) K o n c e n tra c ja w s z y s tk ic h  

o d d z ia łó w  ip . w . p rz e d p o b o ro w y c h (g im n a z ­

ju m . s z k o ły d o k s z ta łc a ją c e , Z w ią z e k S trz e ­

le c k i i d ru ż y n a p .w . p o z a s z k o ln a Z .T I .P .) n a  

p u n k c ie z b o rn y m  o b o k s z k o ły w  D ę b o w e j-  

łą c e ,

I r) Z b ió rk a k o n c e n tra c y jn a w s z y s tk ic h  

o d d z ia łó w  F e d e ra c ji P .Z .O .O . (Z w ią z e k  P o d -  

o f ic . R e z „  P o w s t. i W o j.. R e z e rw iś c i . K ra k u s i.  

O g n isk a  K P W . i P P W .) n a p u n k c ie z b o rn y m  

o b o k  s z k o ły  w  M y ś liw c u .

go dz. 6-ta — D w u s tro n n e ć w ic z e n ia b o  

jo w e —  ro z k a z o rg a n iz a c y jn y  i z a ło ż e n ie  d o  

ć w ic z e ń o trz y m a ją z a in te re s o w a n i d o w ó d c y  

p ó ź n ie j.

go dz. 10,50 — Z b ió rk a w s z y s tk ic h  o rg a n i­

z a c y j b io rą c y c h  u d z ia ł w  Z lo c ie  w  D ę b o w e j-  

łą c e  n a p la c u  o b o k  Z a k ła d u  S ió s tr . .D o b re g o  

P a s te rz a " .

go dz. 10.45 — R a p o r t.

g o  d z . 1 1 - ta —  M s z a p o ło w a z o k o lic z n o ś -  

c io w c m  k a z a n ie m .

god z. 12-ta — D e f ila d a .

g o d  z . 1 2 ,5 0 —  1 4 - te j —  O b ia d  i p rz e rw a  

o lń a d o w a .

god z. 14-ta — P rz e m ó w ie n ia o ra z ś lu b o ­

w a n ie .

god z. 15-ta — 17-tej — P o p is y , p o k a z y  

i g ry  s p o r to w e o rg a n iz a c y j w f. i p w .. C h ó ­

ró w , L O P P ., o ra z S tra ż y  P o ż a rn . n a  p la c u  

p rz e d K la s z to re m  o ra z n a łą c e k o ło p o łu d ­

n io w e g o  w y lo tu  m . D ę b o w a lą k a  i je d n o c z e ś ­

n ie z a w o d y  s trz e le c k ie z k b . b z .

R ó ż n e — d o w ia d o m o ś c i, w y k o n a n ia  

i p rz e s trz e g a n ia .

Kolejność oddziałów p.w. w czasie rapor­

tu oraz defilady obowiązuje rozk. M.S.W.P.U. 

W.F. i P.W. Nr. 250/Org. z dnia 4. 12. 1955 r.

O fic e ro w ie re z e rw y ja k o c z ło n k o w ie  

p o s z c z e g ó ln y c h  o rg a n iz a c y j p .w . w in n i w z ią ć  

u d z ia ł i w y s tą p ić  w  m u n d u ra c h  o rg a n iz a c y j ­

n y c h  Z w . S trz e li , w z g l. w o js k o w y c h .

w ią z u je p a s g łó w n y z |K is e m  p o p rz e c z n y m  

i s z a b la . P o ż ą d a n a je s t lo rn e tk a  i to rb a n a  

m a p y . P o d o f ic e ro w ie  Z . S . i s trz e lc y  w  m u n ­

d u ra c h s trz e le c k ic h d re lic h o w y c h z te rn , ż e  

s p o d n ie m a ją b y ć d łu g ie , p o z a te m  o b o w ią z u ­

ją  p a s y g łó w n e .

P o d o f ic e ro w ie i c z ło n k o w ie in n y c h  o rg a ­

n iz a c y j p .w . w  m u n d u ra c h  o rg a n , lu b  w o jsk o ­

w y c h z p a s a m i g łó w n e tm i o ra z z k a ra b in a m i.

M u n d u ry  m o ż n a p o b ra ć  z K o m e n d y  P o w .  

| P .W . n a  p o d s ta w ie  k w itó w  p o d p is a n y c h  p rz e z  

p re z e s a i k o m e n d a n ta  je d n o s tk i p .w . 4 . 5 . i 6  

c z e rw c a b r ., d o g o d z . 1 2 - te j w  p o łu d n ie . —  

U z u p e łn ie n ie  b ro n i d la p rz e d p o b o ro w y c h o d ­

b ę d z ie s ię w  D ę b o w e jlą c e w  d n iu  7 . c z e rw c a  

g o d z . 5 —  6 - ta ra n o . R e z e rw iś c i, P o w s t. i W o j.  

o ra z K .P .W . o trz y m a ją b ro ń  w  d n iu  7 . 6 . b r .  

w  M y ś liw c u w  g o d z . 5 —  6 - te j ra n o .

Sprawa przejazdu. — P rz e ja z d  u s k u te c z ­

n ić z a p o m o c ą fu rm a n e k . W  s p ra w ie te j z o ­

s ta ło  w y d a n e  p is m o  p rz e z  P a n a  S ta ro s tę o ra z  

Z a rz ą d y p o s z c z e g ó ln y c h o rg a n iz a c y j c e le m  

d o s ta rc z e n ia  p o d w ó d  d la b io rą c y c h  u d z ia ł w  

ć w ic z e n ia c h . N ie z a le ż n ie o d p o w y ż s z e g o  n a  

p rz e s trz e n i m ię d z y W ą b rz e ź n e m  a D ę b o w ą -  

łą k ą m a k u rs o w a ć w  ty m  d n iu  W a g o n  K o le i  

P o w . d o  d w o rc a  a d a le j d w a a u to b u s y , k tó re  

b ę d ą p rz e w o z ić  w s z y s tk ic h  z a z w ro te m  k o s z ­

tó w  w ła s n y rc h .

Wyżywienie. — S tra w a  b ę d z ie  w y d a w a n a  

w  d w ó c h  p u n k ta c h  w  k la s z to rz e S ió s tr „ D o ­

b re g o P a s te rz a " d la p rz e d p o b o ro w y c h o ra z  

1 d la in n y c h  o rg a n iz a c y j w  o b e rż y  p . Ż e la z n e ­

g o , p o n ie w a ż K o m ite t n ie d y s p o n u je ż a d n e -  

m i m e n a ż k a m i, k a ż d y w in ie n p rz y n ie ś ć z e  

s o b ą m is k ę lu b g a rn e k o d p o w ie d n ie j w ie l­

k o ś c i i ły ż k ę , k to  n ie  b ę d z ie  m ia ł n a c z y n ia ,  

n ie o trz y m a  o b ia d u . O b ia d  b ę d z ie w y d a w a ­

n y z a k u p o n a m i, k tó re d la s w o ic h p o d k o ­

m e n d n y c h  o trz y m u ją k o m e n d a n c i i d o w ó d c y  

n a s ta n  fa k ty c z n ie  o b e c n y c h . K o le jn o ś ć  w y ­

d a w a n ia z o s ta n ie u s ta lo n a  w  d n iu  7 .6 . b r .

Punkt sanitarny. — D la  o r je n ta c ji p o d a ję ,  

ż e w b u d y n k u a d m in is tra c y jn y m  z o s ta n ie  

u rz ą d z o n y  p u n k t o p a tru n k o w y ( iz b a c h o ­

ry c h ) . o ra z p rz y  k a ż d y m  b a ta ljo n ie ć w ic z ą ­

c y m  p o  je d n y m  p a tro lu  s a n ita rn y m  z n o s z a ­

m i.

W  c z a s ie z lo tu o d g o d z . 1 0 -te j w e ź m ie  

u d z ia ł o rk ie s tra Z w . S trz e l . , p o z a te m  k a p e l­

m is trz w y z n a c z y  je d n e g o  g ra jk a —  s y g n a li­

s tę , k tó ry  z a m e ld u je s ię w  d n iu  7 . 6 . b r . o  

g o d z . 5 .5 0  u  k ie ro w n ik a  ć w ic z e ń  p . k p t. K w ia t­

k o w s k ie g o  w  M y ś liw c u .

K o m e n d a n c i o d d z ia łó w  ć w ic z ą c y c h  o trz y ­

m u ją  ró w n o c z e ś n ie  z a rz ą d z e n ia  o d n o śn ie  b e z ­

p ie c z e ń s tw a i u n ik n ię c ia s z k ó d , z k tó re m i  

| w in n i z a p o z n a ć  s ię  i w y k o n a n ie  ic h  p rz e s trz e ­

g a ć

Oficera

Z.

—  T o ru ń . (K o lo n je  le tn ie  P . Z . Z .) .  
O d  s z e re g u  la t P o ls k i Z w ią z e k  Z a c h ó d  

n i u rz ą d z a k o lo n je le tn ie d la d z ie c i  
p o ls k ic h  z N ie m ie c  i z n a s z y c h  w o je ­

w ó d z tw  z a c h o d n ic h . D o ty c h c z a s z k o ­

lo n i] le tn ic h P . Z . Z . s k o rz y s ta ło  p rz e ­

s z ło  9 5 .0 0 0  d z ie c i . N a P o m o rz e w  ty m  

ro k u  p rz y je d z ie o k o ło  5 0 0  d z ie c i p o l ­

s k ic h  z  N ie m ie c  i ta k a  s a m a  l ic z b a  w y -  

je d z ie  z  P o m o rz a  n a  te re n  in n y c h  w o ­

je w ó d z tw .

—  C h e łm n o . W ła m a n ie . D w a j n ie -  

u ja w n ic n i d o ty c h c z a s o s o b n ic y w ła ­

m a li s ię w  n o c y  o k n e m  d o  m ie sz k a n ia  

w d o w y  M a rty  D e rd o w s k ie j w  S ta w ie  

p o w . c h e łm iń s k i. J e d e n z n a p a s tn i ­

k ó w  z a rz u c ił ś p ią c y m  D e rd o w s k ie j i 

je j c ó rc e p ie rz y n ę n a  g ło w y  i z a ż ą d a !  

p o d  g ro ź b ą  ś m ie rc i w y d a n ia  p ie n ię d z y . 

W  ty m  s a m y m  c z a s ie  d ru g i n a p a s tn ik  

z a b ra ł z  m ie sz k a n ia  d w ie  to re b k i d a m ­

s k ie z z a w a r to ś c ią  ró ż n y c h p rz e d m io ­

tó w  o g ó ln e j w a rto ś c i 2 5  z l .

P o d o k o n a n iu ra b u n k u i p rz e s z u -  
! k a n iu c a łe g o m ie s z k a n ia n a p a s tn ic y  

i w y b ie g li p rz e z o k n o  w  n ie w ia d o m y m  

k ie ru n k u , n a k a z u ją c n a p a d n ię ty m ,  

a b y  w  c ią g u  p ó ł  g o d z in y  n ie  ru s z a li s ię  

z m ie jsc a . P o  c h w ili c ó rk a  n a p a d n ię ­

te j K la ra D e rd o w s k a z a p u k a ła d o  

d rz w i w ła śc ic ie la d o m u  F e lik s a  F ra n ­

k a . k tó ry  p rz y p u s z c z a ją c , ż e  d o  d rz w i  

d o b ija ją s ię z ło d z ie je o d d a ł s trz a ł z  

b ro w n in g a . K id a  z ra n iła  le k k o  w  p ie rś  

M a rtę D e rd o w s k a . Z a n a p a s tn ik a m i  

p ro w a d z i  s ię  d o c h o d z e n ie .

i

—  Ś w ie c ie . Z b ie g ł i rz u c ił s ię d o  

W isły . Z Z a k ła d u P s y c h ja try c z n e g o  

w  Ś w ie c il i z b ie g ł u m y s ł.-c h o ry W ła ­

d y s ła w  P e r la ń s k i, k tó ry  u d a ł s ię n a d  

W is łę , g d z ie w o k o lic y z a b u d o w a ń  

ry b a k a  K a lk o w s k ie g o  w  M o rs k u  rz u ­

c i! s ię d o W is ły  i u to n ą ł. Z w ło k  n ie ­

s z c z ę ś liw e g o  n ie  w y d o b y to .

—  W e jh e ro w o .  Z a c h o ro w a li  p o  s p o ­

ż y c iu m ię s a . W  R u m ji, Z a g ó rz u i w  

R e d z ie z d a rz y ło s ię w o s ta tn ic h  

d n ia c h  k ilk a  w y p a d k ó tw  z a c h o ro w a ń ,

P o d z ia ł n a  k o m p a n je  i p rz y d z ia ł o f ic e ró w  

z o s ta n ie u w z g lę d n io n y w ro z k a z ie o rg a n iz .  

ć w ic z e ń .

Umundurowanie i uzbrojenie. — O fic e ro ­

w ie Z w . S trz e l, w y s tę p u ją w  m u n d u ra c h  

s trz e le c k ic h , in n i w  s w o ic h o rg a n iz a c y jn y c h  

w z g l. w o js k o w y c h , p rz y c z e m  w s z y s tk ic h  o b o -

p o  z je d z e n iu  m ię sa  z  w y ra ź n e m i  o b ja ­

w a m i z a tru c ia . W  R u m ji w  je d n e j ro ­

d z in ie , b a rd z o c ię ż k o ro z c h o ro w a ło  

s ię 6  o s ó b , z k tó ry c h  je d n ą  w  s ta n ie  

c ię ż k im  p rz e w ie z io n o d o s z p ita la w  

W e jh e ro w ie . M ie js c o w e w ła d z e  s a n i­

ta rn e  p ro w a d z ą e n e rg ic z n e ś le d z tiw o .

—  C h o jn ic e . (P o ż a r ) . W  z a b u d o ­

w a n ia c h  A u g u s ty n a  K n u th a  w  D ą b ro ­

w ie  p o w . c h o jn ic k i p o w s ta ł p o ż a r , k tó ­

ry  z n is z c z y ł d o m  i s to d o łę . P o ż a r  p rz e ­

n ió s ł s ię  n a s tę p n ie  n a  s ą s ie d n ie  z a b u d o ­

w a n ia  in n y c h  g o s p o d a rz y , n is z c z ą c  je s z  

c z e d w a  d o m y  m ie s z k a ln e i k ilk a b u ­

d y n k ó w  g o s p o d a rs k ic h . S tra ty w y ­

rz ą d z o n e  p rz e z  p o ż a r  o b lic z a ją  n a  o k o ­

ło  1 5 .0 0 0 z ł .

Oficerowie rezerwy biora udział 
w manifestacji w IDebowejłace
Z a rz ą d  K o ła  Z O R . w W ą b rz e ź n ie  ro z e s ła ł d o  

s w y c h c z ło n k ó w  o k ó ln ik , w  k tó ry m  w z y w a —  

w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  d o g re m ja ln a g o u d z ia łu  

w  n ie d z ie ln e j m a n ife s ta c ji.

K o ło  Z O R . .b ie rz e  u d z ia ł w  z a w o d a c h  s trz e ­

le c k ic h o m is trz o s tw o p o w ia tu  w y s ta w ia ją c je ­

d e n  z e s p ó ł.

D n ia  5 c z e rw c a o g o d z . 1 6 o d b ę d z ie s ię w  

ś w ie tl ic y „ D o m u S p o łe c z n e g o " w W ą b rz e ź n ie  

o d p ra w a ty c h c z ło n k ó w , k tó rz y  b io rą u d z ia ł w  

ć w ic z e n ia c h .

O fic e ro w ie i P o d c h o rą ż o w ie  re z e rw y  w y s tę ­

p u ją  w  d n iu  7 . 6 . w  m u n d u ra c h  —  c i z a ś k tó rz y  

m u n d u ró w n ie p o s ia d a ją w in n i m ie ć z n a c z e k  

z w ią z k o w y  w  k la p ie  u b ra n ia .

Nikogo
nie powinno zbraknąć 

dnia 7 czerwca 
w Dębowejlące
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Kto Polak ♦ podaży 7 czerwca do Dębowejląki

KoHikada na święto Pl i W.F. w Dęboweihte
O d przew odniczącego sekcji ko-1ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

m unikacyjnej otrzym ujem y poniższe 
pism o:

C elem  um ożliw ienia szerokiem u o- 
gółow i brania udziału w  m anifestacji 
w  D ębow ejłące w  dniu 7 czerw ca, u- 
ruchom ione będą autobusy, które  kur­
sow ać będą co pół godziny  począw szy  
od  godz. 8-m ej rano  aż do  zakończenia 
zlotu .

C ena  50, gr. w r jedną  stronę od  oso­
by.

A żeby tym , którzy do D ębow ejłą- 
ki udają się pieszo ukrócić drogę —  
kursow ać będą przez cały dzień od

MIo Amż Szholy Powszetlinei d i. i 
M lako ńra oliaia na fwluii Oiniy Naiodatiti

Na pierwszy  odruch Obrony Naro­
dowej, zapoczątkowany przez pom oc- 
niików fabryki broni w W arszawie, 
7 kl. publ. szkoła powszech. żeńska  
nr. 2 iw  W ąbrzeźnie przesłała do M ini­
sterstwa Spraw W ojskowych w W ar­
szawie 7 m aja br. pism o tej treści:

JW . Panie M inistrze!

R aczy JW P. M inister przyjąć 10  
(dziesięć) złotych na am unicję do ka­
rabinów m aszynow ych, ufundow a­
nych już przez pracow ników  fabryki 
broni, które m łodzież szkoły zebrała 
na A kadem ji 3 m aja br.

K ierow nik szkoły (— ) St. K aucz

W  ślad tego czynu również i grono  
Naucz. Szkoły Dokszt. iw i W ąbrzeźnie 
'złożyło  na ten cel 5 (pięć) złotych, któ­
re przesłano do W arszawy.

Niechże czyn ten znajdzie więcej 
naśladowców  w naszem  m ieście.

KtfcStt K. S. M.

K O M U N IK A T K IE R O W N IC T W A O K R Ę G U  

K . S. M . M .

(Ogólno' oby  watę  Iski Kom itet rozesłał do  

iwszystikiiich towarzystw , a talkże do naszych Od­

działów K S. M . zaproszenie do wzięcia udziału  
w m anifestacji w Dębowejłące.

Kierownictwo Okręgu prosi wszystkie Od­

działy o przybycie w pełnym  składzie, ze sztan­
daram i' ewent, z orkiestrą.

Zbiórka Oddziałów K. S. M . przeprowadzi 
nacizieilnilk Okręgowy  o godz. 10,15.

Z A K IE R O W N IC T W O O K R . K . S. M . M .

(— ) K ow nacki (— ) R zeczew ski
(— ) A rendarski

O SO B IST E

P. Schwarz, b. asesor Sądu Grodzkiego w  

W ąbrzeźnie otrzym ał nom inację na sędzi ago.

P. Schwarzowi z tej okazji składam y szczere 

graituiacije. Redakcja
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eń Św. Katolic. Słońce
wschód zachód

3 Czerwiec S. Suchydzień 3,25 ’9,41

4 9, c. Franciszka 3,24 19,42

5 0 p. Suchydzień 3,23 19,44

Z E ŚW IĄ T .

Zielone Święta upłynęły nam pod zna­
kiem  brzydkiej niepogody  i nienotowanego  w  
■czerwcu ochłodzenia. Deszcz padał przez dwa  
dni świąteczne, a w drugie święto szalała 
tak wielka wichura, że wyrządziła w okolicy  

godz. 8-m ej rano w  krótkich odstę­
pach czasu  —  tram w aj K olei Pow iato­
w ej, który będzie dow oził publicz­
ność do oberży p. N iedzielskiego za  
opłatą 10 gr. od osoby.

Z niżka nie obow iązuje do tram w a ­
jów kursujących w m yśl rozkładu  
jazdy.

Pozatem dla osób zam ierzających  
jechać do D ębow ejłąki taksów kam i 
—  kom unikujem y, że taksów ki m ają  
postój jak zw ykle na rynku koszt 
przejazdu w jedną stronę 2 złote od  
osoby lub 10 zł. w obie strony na u- 
przednie zam ów ienie.

Grono nauczycielstwa 
gimnazjum na F. 0. N.

Grono nauczycielskie państwowe­
go gim nazjum hum anistycznego w  
W ąbrzeźnie, opodatkowało się na F. 
O. N. —  i przekazało kwotę 15,13 zł. 
jako pieriw iszą ratę do W arszawy.

U R ZĘ D N IC Y  N A F. O . N .
TORUŃ. Ogół urzędników Urzędu  

W ojewódzkiego Pom orskiego w Toru­
niu postanowił opodatkować się dobro­
wolnie na Fundusz Obrony Narodowej 
w wysokości 1 proc, od poborów na  
przeciąg 6 m iesięcy począwszy  od dnia  
1 czerwca r. b.

W ślad za tym przykładem poszli 
urzędnicy W ojewódzkiego Sądu Ad­
m inistracyjnego, W yższego Urzędu  
Ubezpieczeń, oraz W ojewódzkiego 
Biura Spraw Finansowo Rolnych, 
uchwalając dobrowolnie takie sam o  
opodatkowanie się na rzecz Funduszu  
Obrony Narodowej.

dużo szkód. Zwłaszcza silne żyta, stojące już  
pod kwiatem , zostały przeważnie zwalone na 
ziem ię. W  drugie święto wieczorem  przecho­
dziły m iejscam i biurze z piorunam i.

SK A R G I N A M Ł O D Z IE Ż

Coraz częstsze są skargi na zachowanie  
się dzisiejszych dzieci. W dom u i na ulicy  
zachowują się niegrzecznie i hałaśliw ie. —  
Nieraz zgroza prawdziwa chwyta, gdy się 
słyszy, jakich to wstrętnych i brudnych u- 
żywają słów, jakiem i nieraz przezwiskam i i 
klątwam i się obrzucają, jakie bezwstydne 
śpiewają piosenki. W łóczą sę po ulicach, a 
parkany i m ury ob  sm arów  u  ją napisam i i 
rysunkam i. Przedrzeźniają starszych, wy­
śm iewają się z nich na głos. Jakże też często  
wybuchają m iędzy nim i krwawe nieraz bój­
ki. Źle się dzieje! W szyscy rodzice, kościół i 
szkoła winni sobie zgodnie podać rękę, by  
dzieci ratować od zepsucia.

W Y JA ŚN IE N IE
W  związku iz naszą notatką o niezwykłej 

kradzieży dokonanej w Grudziądzu wyjaśniam y, 

że notatka ta dotyczyła Alojzego Czerwińskiego  
z zawodu siodlarza —  tapicera.

K .S. M A K K A B I R Y PIN - K .S. PO G O Ń  
W Ą B R Z E Ź N O .

W  ub. niedzielę na stadjonie m iejskim w  
Rypinie odbył się m ecz piłkarski pom iędzy  
K.S. M akkabi Rypin a tut. Pogonią. W ynik 
m eczu 2:2, do przerwy 2:1 dla Pogoni.

SPR A W O Z D A N IE

z zebrania delegatów K oła O pieki R odziciel­
skiej przy szkole pow sz. m ęskiej w  W ąbrzeźnie.

Dnia 29 m aja br. o godzinie 18-tej odbyło  

się zebranie delegatów Koła Opieki Rodziciel­

skiej przy szkole powsz. m ęskiej. Zebranie za­

gaił przewodniczący p. Adam W iśniewski, na­

czelnik poczty oraz podał porządek 'dzienny. 

Następnie przewodniczący oddał głos kierowni­

kowi szkoły p. Janowi Nałęczowi, który bardzo, 

obszernie zreferował pracę Koła Opieki Rodzi-

crelskiej w roku szkolnym 1935 36. W  ciągu ro­

ku wydał Zarząd 50 zł na dożywianie biednych  

dzieci, 50 zł na m aterjał do robót ręcznych  

dia biednej dziatwy, 50 zł na film y do apidjasko- 

pu. Szkoła w roku bieżącym urządza trzy wy­

cieczki: jedną do Krakowa, r.a którą ofiarowało  

K. O. R. 50 zł, na wycieczkę do Ciechocinka 

20 zł, na wycieczkę całej szkoły do Czystochle- 

bia 100 zł. Pozatem zakupiono ławy i słoje do  

pracowni przyrodniczej za 63,30 zł. Oprawiono  

całe serje obrazów i zapłacono za nie 51,05 zł. 

Na bibljotekę ofiarowano 50 zł. Przy om awia. 

n u wycieczek szkolnych p. kier, zaznaczył, źe 

do Krakowa wysyła z dziećm i 2 nauczycieli. 

Ponieważ wychowanie dzieci jest rzeczą bardzo  

ważną, dlatego zwrócił się p. kierownik do ro ­

dziców z prośbą, aby nadal współpracowali ze 

szkołą, aby częściej inform owali się o zachowa*  

r.iŁu i postępach dzieci. Zaznaczył również p. kie­

rownik, że rodzice w roku bieżącym w wielkim  

stopniu przyczynili się do podniesienia poziomu  

wychowawczego i naukowego szkoły. Jeżeli 

współpraca m iędzy dom em a szkołą będzie o-> 

parta na wspólnem dążeniu do jaknajlepszego  

wychowalnia dziecka, to spełnią rodzice i szkoła 

swój najważniejszy obowiązek wobec Boga i 

Ojczyzny. Na początku przyszłego roku szkol­

nego p. kierownik zwoła wszystkich rodziców. 

Na zebraniu tern będzie wygłoszony referat na  

tem at: „W spółpraca dom u rodzicielskiego ze 

szkołą". Potem odbędą się zebrania klasowe, na  

których będą wybrani delegaci klasowi. Po tern  

zebraniu odbędzie się dopiero zebranie delega­

tów , gdzie nastąpi wybór zarządu i ułożenie pla­

nu pracy na rok 1936/37. W wolnych głosach  

delegat p, Szaliński w im ieniu rodziców podzię­

kował p. kierownikowi Nałęczowi, oraz Gronu  

Nauczycielskiem u za pracę nad wychowaniem  

i nauczaniem m łodzieży w szkole m ęskiej. Pan  

kierownik podziękował i zapewnił w im ieniu  

swojem  i Grona Nauczycielskiego, źe jest to na­

szem jedynem dążeniem , aby m łodzież wycho­

wać na dobrych obywateli, a to osiągniem y tyl­

ko  wówczas, jeśli będzie istniała, jak dotychczas 

hiarm onja i współpraca pom iędzy rodzicam i a 

szkołą. Na zakończenie przewodniczący raz jesz­

cze podziękował p. kierownikowi Nałęczowi i 

Radzie Pedagogicznej za pracę i zam knął ze­

branie.

Po zebraniu delegaci zwiedzali urządzenia 

szkolne i to pracownię robót ręcznych, salę  

przyrodniczą i ogród szkolny. W szelkie urządze­

nia zostały rodzicom obszernie objaśniona przez 

kierownika szkoły i pp. nauczycieli. Rodzice z 

zadowoleniem opuścili szkołę. Uczestnik

Krateczki
D nia 22 m aja 36 r.

Przed Sądem stanął B izon W ładysław z  
N ielubia, który jesienią 1935 r. kupił osadę od 
Suchom skiiego Jana w Nielubiu. Ziem iopło­
dy dzielili obaj do połowy. Suchom ski zm a­
gazynował swoje kartofle i brukiew w od­
dzielnym kopcu i pozostawił ąa gospodar­
stw ie Bizona do wiosny, sam  zaś wyprowadził 
się do Zawdy pow. Grudziądz. Kopiec, za­
wierający 70 ctr. kartofli i 30 ctr. brukwi zo­
stał usunięty w styczniu 1936 r. Ustalono, że 
kartofle i brukiew zabrał oskarżony Bizon. 
Sąd skazał go na 1 m iesiąc aresztu z zaw. na 
2 lata i koszta.

Z a kradzież pługa dw uskibow ego na szko­
dę Pabjana Jana z Płużnicy odpowiadali Pe- 
rzyński A ntoni, Z acharkiew icz Jan i G ajew ­
ski B ronisław  z C zapel. Sąd wym ierzył każ­
dem u 2 m iesiące aresztu z zaw. na 2 lata.

Z a paserstw o w tej sam ej sprawie skaza­
ny został św ięcki Stanisław  z T rzciana, który  
skradziony dwuskibowiec kupił — na 2 m ieś, 
aresztu z zaw. na 2 lata.

Z a kradzież pszenicy i drąga na szkodę 
Krugera Herm ana z Uciąża, skazany został 
Pahlke E w ald z U ciąża za każdy czyn po  
2 tygodnie aresztu, łącznie 3 tygodnie aresztu  
z zaw. na 2 lata.

Z a paserstw o skazane zostały Jankow ska  
W ładysław a i Jurkiew icz A nna z W ąbrzeźna 
po 1 tygodniu aresztu z zaw. na 2 lata. —  
W  nocy z 30 na 31 m arca br. skradziono świ­
nię na szkodę Zarębskiej Franciszki (wyb. 
pod Gł. Dworzec). Podczas rewizji dom owej 
znaleziono u Jankowskiej i jej m atki Jurkie- 
wiczowej m ięso podejrzanego pochodzenia, 
obślizgnięte i odarte ze skóry. M ięso to po­
chodziło ze skradzionej świni. Oskarżone tłu­
m aczyły się, że m ięso kupiły od nieznanego  
osobnika po 35 gr za funt.

Z a kradzież leśną zostali ukarani grzyw ­
ną 5 zł wzgtli. 1 dniowym aresztem : JankowskiBIETY" —  Codziennie

U łan i dziew czyna

Tam na błoniu błyszczy kwiecie.
Stoi ułan na wedecie.

A dziewczyna idzie dróżką. 
Niesie kosz i stąpa nóżką.

„Stój, poczekaj, m oja duszko. 
Co tak sm utno stąpasz nóżką?”

„l ak m i ciężko m ój ułam ie: 
M am y dzisiaj wielkie pranie.

I choć prałam i płakałam. 
Chociaż oczy wypłakałam  —

Szare chusty, brudne szaty, 
Aż m i wracać wstyd do chaty...”

„Jeśli pranie ci obrzydło.
M asz nape  w  no kiepskie m ydło!

Kup TUKANA! - Przy TUKANIE
Rozkosz sprawia wielkie pranie.

Bo kto m ądry, ten wybiera
M ydło z fobryki Regera!" 

„Za iw iadom ość o TUKANIE  
Dam ci buzi, m ój ulanie...”

Przed 7 czerw ca!
Już tylko kilka dni dzieli nas od niedzieli, 

tj. od dnia w którym odbędzie się wielka m ani­

festacja w Dębowejłące.

Sekcje wybrane celem sprawnego zorgani­

zowania m anifestacji pracują b. intensywnie. —  

Codziennie odbywają się posiedzenia.

Jak dotąd szereg organizacyj zgłosiło swój 

akces w obchodzie. I tak poza organizacjami 

będą w Dębowejłące: Kółka Rolnicze, Związek  

Zawodowy Rolników, Katolickie Stowarzyszenia 

M łodzieży, Koła M łodzieży W iejskiej. Tow. N. S. 

Tow. „Sokół", Zjednoczenie Zawodowe Polskie, 

Związek Związków Zawodowych, będą chóry  

śpiewacze, Stowarzyszenia sportowe, inwalidzi i 

wiele innych.

W czasie M szy św . polowej artystycznem  

wykończeniem dekoracji będzie las sztandarów  

jakie zgromadzą się przed ołtarzem . Pienia wy­

kona chór kościelny „Św. Cecylji’4 z W ąbrzeźna 

pod batutą p. Ernsta.

Jak nas inform ują rolnicy, podążą do De- 

bowejłąki wozam i i pozózkam i drabniastem i wo­

zami przybranemi w zieleń i chorągiewki o bar­

wach narodowych, które już dzieci szkolne przy-

gotowały.

Organizacje gm inne Dębowejłąki wystawią 

bram y z napisami powitalnem i.

Czas najwyższy abyś i Ty pom yślał nad  

wyjazdem do Dębowejłąki!

Obojętnie — pieszo, rowerem , konno auto­
busem czy też jakim ś innym środkiem loko­

m ocji —  winieneś przybyć —  byś Twoją obec­

nością powiększył rzesze m anifestujących.

A więc —  w niedzielę o godz. 10,30 w Dę­
bowejłące.

Bronisław , Czajkowski Franciszek, Sm oczyń­
ski Kazim ierz z W ąbrzeźna.

Z a nieprzyzw oite zachow anie się w urzę­
dzie skazany został C habrow ski A leksander 
z W ąbrzeźna na 1 tydzień aresztu z zawie­
szeniem na 2 lata. Osk. Stawiszyński na roz­
prawę nie stawił się. — Obaj oskarżeni za­
barykadowali się w Starostwie w pokoju  
przyjęć w dniu 11 kwietnia br.

PR Z Y PO M N IE N IE D L A R O D ZIC Ó W

Przy obecnej ciepłocie coraz częściej 
zauważyć m ożna m łodych chłopców kąpią­
cych się w niekórych m iejscach jezior.

Czas przypom nieć więc rodzicom i opie­
kunom , aby otaczali opieką kąpiące się dzie­
ci, a przedewszystkiem przestrzegali i pou­
czali przed niebezpieczeństwem , które co ro­
ku pochłania tyle m łodych ludzi.

Specjalnie należałoby zwracać uwagę na 
kąpanie się w m iejscach niedozwolonych, 
gdzie właśnie najwięcej zachodzi wypad­
ków.

K IN O „SŁ O Ń C E **

Dziś i jutro poraź ostatni cizar wschodu —  

W spaniała wystawa, Tajem nice Egiptu —  zdra­

dzi wielki film egzotyczny pod tytułem „BELLA  

DONNA , —  Następny film największy brawu ­

rowo — awanturniczy pt. „TOREADOR I KO-

Koncert Dancing.
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Z  P O W I A T U

N A P R A W I Ć  M O S T

O SIE CZ EK . N a drodze gm inne; w iodącej 

2e w si O sieczek do szosy K siążki —  B rudzą  w y, 

znajduje się m ostek drew niany nad rzeczką. —  

Prąed kilku dniam i ręka nieznanego w andala  

zerw ała deskę z pokładu  m ostku .narażając licz­

nych przechdniów a także i konie na kalect­

w o. W ładze gm inne w inne czem prędzej spow o ­

dow ać napraw ę m ostku, a w innych w ybryku, 

czy kradzieży, w yśledzić i oddać w ręca spra­

w iedliw ości.

G O L U B

Z  Ż Y C I A  K A T O L . S T O W A R Z Y S Z E N I A  
M Ł O D Z I E Ż Y  M Ę S K I E J .

W niedzielę, dnia 24. 5. 1936 r. oddział K SM . K o ­

w alew a obchodził uroczystość 10-cio lecia sw ego istn ie ­

nia. Z okazji tej 50 druhów tu t. oddziału rano  'o go ­

dzinie 6,50 drabnikicm , którego ofiarnie użyczył zaw sze  

uczynny p. Plocieniak z O w ieczkow a, w yruszyło do  

K ow alew a. T u odpoczęli na chw ilkę w strzeln icy . Po  

zgłoszeniu się przybyłych z innych gniazd oddziałów  

nastąpiło badanie zaw odników na bieg 2000 m etrów  

przez lekarza. Przy raporcie na boisku m iejskiem  oka ­

zało się, że O ddział golubski najliczniejszą staw ił dru ­

żynę, bo w składzie 52 druhów . Podczas kościelnego  

nabożeństw a okolicznościow e treściw e kazanie w ygło  

sił ks. W ojtal. Po sum ie odby ła się defilada w szyst­

kich oddziałów w liczbie 17 przed sekretarzem  general­

nym ks. W ojciechem G ajdusem z Pelplina — w ca ­

łości 550 druhów i 150 druhen. W biegu na trasie  

okrężnej golubiacy zajęli 2, 5 i 5 m iejsce. O biad spo ­

żyto w ogrodzie Strzeln icy . Z aw ody sportow e rozpo ­

częły się o godz. 15,30 w których G olub rów nież, zujcł

czołow e m iejsce. N iestety nagły de-zez przerw ał pięk ­

ną im prezę. A le dla kochajiej naszej m łodzieży nie  

m oże to być przeszkodą, baw ić się w esoło. W szyscy  

podążyli na salę Strzeln icy i tu przy dźw iękach d  >sko-  

nalej w łasnej orkiestry K SM . K ow alew o spędzono jesz ­

cze kilka w esołych godzin przy m iłej zabaw ie. W ierz-*  

rem o godzinie 8-m ej dzielny nasz, oddział golub-l> ; za ­

brał się w drogę pow rotną. C hociaż pogoda nie zbyt 

sprzyjała, to nie popsuło to naszej m łodzieży bynaj­

m niej hum oru. W  jaknajlqpszytu nastro ju w rócili w szy ­

scy do G olubia. Prezes Stanisław Ł ukasik poszczycić  

się m oże tak im i druham i. T o m a też on nadzieję, że w  

dniu 14 b. in . na obchodzie 10-cio lecia oddziału K SM . —  

W ąbrzeźno drużyna golubska jeszcze lepsze osiągnie w y ­

niki — no i że sprzyjać będzie piękniejsza pogoda. —  

Ż yczyć im tego trzeba z całego serca. D o dzieła w ięc, do  

in tensyw nej pracy kochana M łodzieży nasza! W zdro- 

w em  ciele —  zdrow y duch!

K O W A L E W O
—  Z E B R A N IE IN W A L ID Ó W . W  niedzielę, dnia 7-go  

czerw ca odbędzie się zebranie m iejscow ego K ola Z w iązku  

Inw alidów W oj. R . P. w sali p. Juśkow iaka o godz. 12,50. 

O liczny udział prosi Z A RZ Ą D .

■ Ml—I— !■! —Ill Hill III W ■linii——l|—■■■■■I lic 

K Ą C I K  R A D J O W Y  
C zw artek , dnia 4 czerw ca.

6,30 A udycja poranna; 12.05 K oncert w w ykonaniu  

zespołu H aliny A dam skiej; 12,55 W alka z w rogiem ro l­

nika (pog. ro i.); 14,50 O rkiestry i soliści (p ły ty); 1550  

W iadom ości gospodarcze; 15.45 ,,W yw iad" K azim ierza  

Piekarczyka — opow iad. z życia harcerzy; 16.00 Pio ­

senki dla dzieci; 16,15 K oncert popularny z C iechocin ­

ku; 17.50 H igjena odżyw iania dziecka w lecie — poga ­

danka; 18,00 Jak spędzić św ięto? (pog. krajoz.); 18,10  

Polskie utw ory skrzypcow e (p ły ty); —  18,25 Ż ycie

kulturalno - artystyczne i naukow e na Pom orzu; 18,30  

K oncert reklam ow y; 19,00 Z nów tajem nicza fala! Prze ­

ryw am y audycję —  prem jera słuchow iska; 19.30 R ecital 

fortepianow y; 20.00 W spom nienia o Stanisław ie M o- 

niuszce. (W 64-tą rocznicę śm ierci). — R eportaż m u ­

zyczny; 21.00 N asze pieśni; 21.50 W olfgang A m adeusz  

M ozart: K w artet g-m oll; 22.00 W iadom ości sportow e z  

Pom orza; 22.05 Sport w m iastach i m iasteczkach (z W il­

na); 22,15 T ransm isja z kaw iarni ..Z iem iańskiej” w  

Ł odzi i m uzyka taneczna.

Piątek , dnia 5 czerw ca.
6.50 A udycja poranna; 12,05 M uzyka salonow a; 12.15  

A udycja dla szkół z okazji ..D nia spółdzielczości” ; 12.40  

M iniatury fortepianow e (p ły ty); 12.55 R ecytacje prozy: 

Fragm ent z pow ieści ,.C hłopi” (L ato) W ł. R eym onta; 

14,30 M uzyka lekka (p ły ty); 15,30 W iadom ości gospo ­

darcze; 16,00 K oncert m uzyki lekkiej w w yk. orkie ­

stry 56 p. p.; 16.45 Skarby Polski. L iteratura polska —  

odczyt II; 17.00 Serenady — w w yk. ork . kam er.; 18.00  

Pom orze w w alce o utrzym anie polskości (odczyt); 18,16  

A rje i pieśni w w yk. E . C aruso (p ły ty); 18,30 K oncert 

reklam ow y; 18,50 B iuro Studjów rozm aw ia ze słucha ­

czam i; 19.00 Ż ycie człow ieka w pieśni — koncert; 19,45  

W sklepie ha! ha! ha! —  audycja m uzyczna} 20,30 D w ie  

gorteski —  M agdaleny Sam ozw aniec; 21,00 K oncert sym ­

foniczny w w ykonaniu O rkiestry Sym f. P. R .; 22.00 

W iadom ości sportow e z Pom orza; 22,15 M uzyka lekka  

z C iechocinka oraz m uzyka taneczna z płyt.

tycie

—  B A C Z N O Ś Ć K . S . „ P O G O N “ . —  

W  C Z W A R T E K , D N I A  4  B M . O  G O D Z . 8 - e j  

w ie c z . o d b ę d z i e  s i ę  w  l o k a l u  d r u h a  p r e z e s a  

N A D Z W Y C Z A J N E  Z E B R A N I E  M I E S I Ę C Z N E  

W S Z Y S T K I C H  S E K C Y J K L U B U . P o n i e w a ż  

n a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m  o b r a d  z n a j d z i e  s i ę  s z e ­

r e g  b a r d z o  w a ż n y c h  s p r a w  d o  z a ł a t w i e n i a ,  

w o b e c  t e g o  u p r a s z a m  o  p r z y b y c i e  w s z y s t k i c h  

c z ło n k ó w  k l u b u . P r e z e s  K . S . „ P o g o n i * .

— B A CZ N O ŚĆ SO K O L I. M iesięczne zebranie odbę ­

dzie się w czw artek , dnia 4 czerw ca 1956 r. o godz. 

20-tej w sali zebrań. Przybycie w szystk ich członków  

L onteczne. Z A RZ Ą D

— Z E B R A N IE PO D O FIC. R E Z E RW Y K O LO W Ą ­

B R Z EŹ N O . D nia 4 czerw ca o godz. 20-tej odbędzie się  

w tu t. D om u Pracy Społecznej przy ul. W olności zw y ­

czajne m iesięczne zebranie K ola, na którem ze w zględu  

na w ażność spraw obecność w szystk ich członków jest  

konieczna. Z A R Z Ą D .

- B A C Z N O śćć K U R K O W E B R A C T W O ST R Z E ­

L E CK IE W Ą B R Z E Ź N O . N adzw yczajne w alne zebranie  

odbędzie się w piątek dnia 5 bm . o godainie 7.30 w iecz. 

a nie w czw artek 4 czerw ca w Strzeln icy K urk. B ractw a  

Strzeleckiego. Przybycie w szystk ich braci obow iązko ­

w e. Z A R Z Ą D

-  Z W I Ą Z E K R E Z E R W I S T Ó W  K O Ł O  

W Ą B R Z E Ź N O . W  d n i u  5  c z e r w c a  o  g o d z in i e  

2 0 - t e j  o d b ę d z ie  s i ę  z b ió r k a  w s z y s t k i c h  c z ło n ­

k ó w  K o ła  Z . R . W ą b r z e ź n o  n a  d z i e d z i ń c u  w  

S t a r o s t w ie , c e le m  p o b r a n i a  u m u n d u r o w a n ia .  

P R Z Y B Y C I E  W S Z Y S T K I C H  C Z Ł O N K Ó W  K O ­

N I E C Z N E ! .  K o m e n d a n t i Z a r z ą d

- U W A G A ! K O Ł O Z W IĄ Z K U IN W A L ID Ó W W O J. 

R . P. — Z pow odu św ięta przysposobienia w ojskow ego  

które się odbędzie w niedzielę 7 bm . w D ębow ejłące  

zebranie m iesięczne się nie odbędzie. C złonkow ie któ ­

rzy pragną w ziąć udział w obchodzie P. W . zechcą się  

zgłosić w sekretarjacie. Z A R Z Ą D .

D r u k . : Z a k ł a d y  G r a f i c z n e B . S z c z u k i , W ą b r z e ź n o - P o m .  

W y d a w c a : B o l e s ł a w  S z c z u k a . —  R e d a k t o r o d p o w i e d z . :  

A d a m  S z c z u k a  —  W ą b r z e ź n o - P o m ., u l . M i c k i e w i c z #  1 .

W  niedzielę 31 m aja 1936 r. o godz. 14 15 zm arła po długich i ciężkich cierpieniach opatrzona  
Sakram entam i św . — ukochana żona, nasza siostra, siostrzenica i bratow a

ś . p .

Eufemia Ewertowska
p r z e ż y w s z y  l a t  2 4

Maź i rodzina
U c i ą ź , dnia 31 m aja 1936 r.

Pogrzeb odbędzie się 4 czerw ca br. o godz. 10-tej w  K ról. - N ow ejw si.

Podziękowanie
W szystkim , którzy brali udział w pogrzebie dro ­

giej nam zm arłej  p.

Jadwigi Sroszewskiej
a przedew szystk iem przew ieleb . ks. radcy Pellow skie- 
m u za w ypow iedziane nad grobem slow ’a pociechy, 
ks. dr Ł ęgow skiem u, ks. prób. B ączkow skiem u, ks. 
prób. Z arem bie, ks. G dańcow i, ks. B igosow i i ks. O rze­
chow skiem u, oraz za nadesłane kw iaty , w ieńce i w y ­
razy w spółczucia —  składam y w im ieniu stroskanej 
rodziny

Bóg zapłać

N r. akt K m . 819/36.

W E Z W A N I E

K om ornik Sądu G rodzkiego w W ąbrzeźnie 

J a n G łó w c z e w s k i m a j ą c y k a n c e la r i ę w  W ą -  

'b r z e ż n i e  u L  Ż w i r k i i W i g u r y  n r . 1 2  p o d a j e  d o  

puibliczinej w iadom ości, że d n i a  2 2 . 6 . 1 9 3 6  r .  

o  g o d z . 9 - t e j p r z y s t ą p i d o  o p is u  n i e r u c h o m o ś c i  

K siążki t o m  X  w y k a z  L . 3 1 7  do której zosta­

ła skierow ana egzekucja w poszukiw aniu w ie­

rzytelności w kw ocie zł. 1,031,08 z kosztam i 

przypadającej w ierzycielow i Państw . B am koiw i 

R olnem u O ddział w G rudziądzu od dłużnika  

F r y d e r y k a M a n k e ' g o w K s ią ż k a c h  i w zyw a  

w szystk ie osoby nieucziestn icizące w postępo ­

w aniu , aby przed ukończeniem opisu zgłosi­

ły sw oje praw a do w ym ienionej nieruchom ości 

lub jej przynależności, jeżeli praw a tych osób  

stanow ią przeszkodę do egzekucji.

W ą b r z e ź n o , dnia 2 czerw ca 1936 r.

G Ł Ó W C Z E W S K I , K o m o r n ik

P r z e d z i e r ż a w i e n i e  c z e r e ś n i

Pow iat w ąbrzeski w ydzierżaw i drotgą publi­

cznego przetargu  z b ió r  c z e r e ś n i z około 33 kim . 

szos pow iatow ych.

U stny przetarg odbędzie się w piątek dnia  

5 czerw ca 1936 r. o godzinie 12-tej w  południe  

w  gm achu Starostw a Pow . sala posiedzeń.

K aucja licy tacyjna w ynosi 50 zł.

W arunki dzierżaw y zostaną przed roapo- 

cnięciem  licy tacji podane do w iadom ości.

W ą b r z e ź n o , dnia 26 m aja 1936 r.

W y d z i a ł P o w i a t o w y  —  Z a r z ą d  D r o g o w y  

w  W ą b r z e ź n i e

Bolesławostwo Szuukowie
(BfAl KUL Zł T U RA

w każdej ilości 

da nabycia w

S p r z e d a m  5 7  m o r g o w e

g o s p o d a r s t w o

P o k ó j
? ! z utrzym a 

i do w ynaje
_ ___ „ ...an iem lub bez

i do w ynajęcia zaraz

K urkierew iczow a
R ynek 9

Administracji 

„GŁOSU WĄBRZESKIEGO" 
ui. Mickiewicza 1. Teł. 80.

Potrzebny  na sezon  zaraz  
dzielny

s t e l m a c h  -  
k o ł o d z i e j  

m a j . S i t n o
pow . W ąbrzeźno

M a s z y n a
d o  c i ę c i a  t r a w y  m ało  
używ ana — (f-m y O tto  
V odt) na sprzedaż, cena  
120, —  zł.
P a u l u s  —  O rzechów ko

M i e s z k a n i e
4 pokojow e z kuchnią do  
w ynajęcia od 1 V II. 36 r.

W . K l i m a s z k a
M estw ina róg Piłsudsk.

S z o f e r  i s t r ó ż  
nocny potrzebni 

M e d e r s k i  
T artak Parow y

Sieję  na  m ojem polu  przez  
cały rok

t r u c i z n ę
F r a n c .  l O e t r o w s k i  

M yśliw iec

ziem ia pszenno  - buraczana w dobrej kul­
turze w pow . grudziądzkim położone  
przy szosie i stacji kol. ośw ietlenie elektr. 
i 6 m órg, ogród ow ocow y lub zam ie­
nię na m niejsze z dopłatą w W ąbrzeźnie  
lub okolicy.

O ferty pisem ne przyjm uje adm . „G łosu  
W ąbrzeskiego"

2  p o k o j e
z kuchnią do w ynajęcia

Ż w irki i W igury 2

M i e s z k a n i e
słoneczne 3 lub 2 poko-

! jow e z kuchnią do w y- 
i najęcia
{ L eśniew iczow a
» ul. Pierackiego 20.

K I N O  

d ź w i ę k o w e  

SŁ O N C E

D z iś  i  j u t r o  p o r a ź  o s t a t n i  czar w schodu. W spaniała w ystaw a.
T ajem nice E giptu —  zdradzi w ielki film  egzotyczny, pod ty tu łem :

BELLA DONNA
W spaniały film życiow y z genjal. tragik iem  C o n r a d o m  V e i d t e m  

N astępny film : najw iększy braw urow o - aw anturniczy  

„ T O R E A D O R  i K O B I E T Y “

Codziennie KONCERT — DANCING

w Toruniu


